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Zeznanie &*mhitscha i HSiotfego przed prokuratorem Sawickim
NORYMBERGA (PAP). Prokura*

®r Sawicki rozpoczął prze słuch iwa* 
ał® b. marszałka Braucfa tscha w 
Oprawach związanych z napaścią 
Wrześniową na Połskę. Brauchitsch 
Przybył na badanie w ubraniu cywł- 
nym i rob. i wrażenie bardzo p rz y  
dębionego. ,

Na w stępe  śledztwa oświadczył 
***• że na skutek rozkazu Hitlera o 
rozstrzelw aniu komisarzy radziec* 

ch oraz prześladowaniu ludności cy 
* Un&j wy dat znane zarządzen.e 
®, Wzmocnieniu dyscypliny wśród żoł- 
*'erzy n emieckich. Na skutek tego 
Posunięci*. jak również nieporozu*
®>eń między n m  a Hitlerem w spra* _ _____ ____
^ aeh  ogólnej pol.tyki oraz dalszej 1943, kiedy jako szef sztabu von dem 
kampanii rosyjskiej Brauch tsch zgło Bacha, został powołany dc akcj. zwal 
** swoją dym sję, która została przy- (czania partyzantów na froncie 
W* przez H itlera. Usunął on się w ta*: wschodnim i w Polsce. Zarządzen a 
Y  w zac sze domowe i osiadł w mia- wydane w związku z tą akcją przez 
^*czku, w którym żona jego miała Hitlera i H m m iera były, jak stwier­

dza Rohde. — bardzo ostre i zaleca" 
ły likw.dłcwanie partyzantów przy 
pomocy wszełk.db środków, bez 
względu nawet na to, czy będą mieli 
on. broń, czy nie.

— Gdzie był pan w okresie pow­
stania? —- pada następne pytań e. • 

Robde zaczyna się coraz bardziej 
denerwować. -•<

see we wrześniu 1939 roku i to w 
Bydgoszczy.

— Co pan wie o represjach, jakich 
cfiarą padła ludność polska w Byd­
goszczy? — pyta prokurator Sawic-

Rohde oczywiście zaprzecza, o ni­
czym nie wiedza! i z represjami nic 
wspólnego n.e miał, gdyż pełnił zu- 
jieln e inne funkcje.

—  Jakie mianowicie?
Organizowałem nadzór nad ludnoś

cią polską przy pomocy p jic j. „gra­
natowej”, k tórą utworzyliśmy na 
m ejscu.

Najbardziej jednak ożywiony okres 
, dzia.amości Rohdcgo wypadł na rok

m*lą posiadłość niejaką.
Na pytanie prokuratora Sawickie­

go. czy w da-Iazym ciągu otrzymywał 
pobory m arszałka, Brauchitsch o* 
św adczył, że tak-

Na zapytań e, czy wiedział o prze­
śladowaniach Polaków i Żydów. Brau 
ch tsch odpowiedz ał, że nic mu o 
tym n e była wiadomo w czasie woj­
ny. Dowiedział się prawdy dopiero po 
k&p.tulacji.

N astępn e prokurator Sawicki przy 
*tąp.ł do badania generała - majora 
policji n ie m ie c k .e j ,  Ernesta Rhode, 
który zajmował wybitne stanowisk© 
w sztab e Himmlera.

Prokurator Sawicki oświadczył na 
Wstępie:

— Jako  przedstawiciel rządu Rze 
tzypospolitej Polskiej, przystępuje do 
zbadania pana w charakterze św ad- 
ka.

Generał Rhode wstał z miejsca i 
•kłou.ł s ię  milcząc- Wysoki, szczu­
pły. w zielonkawym, mundurze bez 
dystynkcji, o gładko wygolonej twa- 
« y . Rhode jest typem prusk ego ofi­
a r a ,  aJe już bez prusk.ej buty i hitle­
rowskiej pewności s.ebie. Zgodnie z 
^Ymogami procedury anglo * amery- 
*sósk ej. musiał on złożyć przysięgę. 
2 gotowość ą podniósł praw ą rękę 
Przysięgając, że będz e zeznawał pra­
wdę i tylko prawdę.

— K ie d y  był pan w Połaoe? — po­
da pytanie.

Hillero-wski generał o©'ąge się z od 
pov*'dz.%

Wreszcie stwierdza, że był w Pol'

Nowy Jork siedzibo

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
kom sj, technicznej ONZ uchwalono 
wniosek przedstawiony przez dele­
gację radziecką, aby stała s.edziba 
Organizacji z-os.ała wyznaczona w 
okolicach Nowego Jorku a tymczaso 
wa w samym Nowyun Jorku- Przed­
staw c e le  Chin i W enezueli popar­
li ten wniosek. Delegat francuski o* 
ś w ia d c z y ł .  że pośpieszono się zbyt­
nio w wyborze między wschodn m a 
zachodn m wybrzeżem Ameryki, tak 
samo, jak z decyzją wyboru między 
A m eryką a Europą.

Ostre pogotowie policji 
w iłowym lorka

LONDYN (PAP). Agencja R eute­
ra donosi z Nowego Jorku, że bur­
mistrz gen. William 0 ‘Dwyer zarzą­
dził ostre pogotowie policji w zw.ąz* 
ku z odmową powrotu do pracy stra. 
ku;ącvch robotników portowych.

Widocznie ws.pomn.en-a tego okre 
su nie muszą być bardzo przyjemne

— Byłem wtedy w swojej kwate­
rze w Krugianken w Prusach W scho 
dn ch kiedy mnie nagle telefoniczn e 
zawezwał do sieb.e H.mmler, który 
stacjonował w Grossgarten, o 20 km. 
ode mnie. Było to 6 sierpnia 1944 r. 
Kiedy przybyłem do Himmlera, był 
cn bardzo wzburzony i zdenerwo­
wany, mówiąc m. o wybuchu powsta 
n a  w Warszawie- Nie było to dla 
nas nieapodz anką — dodaje Rchde, 
przez wywiad nasz już w połowie lip 
ca w.e-dz e-liśmy o przygotowaniach 
do powstania, a nawet o tym, że do­
wództwo obejm e BórKcm orow ski. 
Nie przedsięwzięliśmy jednak żad­
nych kroków zapobiegawczych, 
gdyż H mmJer n e bral na serio wia­
domość: o możliwości powstania. Na 
naradzie w sztabie Himmlera zapa­
dła decyzja skiero-wrna do W arsza: 
wy s.ł policyjnych z Poznania pod 
dowództwem Reinefahrta oraz t. zw. 
brygady Dueri-ewangera, składającej 
s.ę z bandytów i kryminalistów naj­
gorszego gatunku- Gen. von dem 
Bach otrzymał poleceń e stłumienia 
powstania za wszelką cenę. a H tier 
wydał rozkaz zrównania z .ziemią 
W arszawy.

— Czy rozkaz ten óostał wydany 
już w pierwszych dnach  powstania? 
— pyta prokurator Sawicki.

Tak jest — potw erdza Rohde, a 
według drugiego rozkazu Himmlera, 
cala ludność W arszawy, nie wyłą­
czając kobiet i dzieci miała być wy 
strzelana co do nogi.

— Któż miał wy onać te rozkazy, 
gwałcące wszalk.e prawa ludzkie i 
międzynarodowe? — pada py.anie.

.— Generał Gk.fler •  którego roz 
kaz-om byiJ Ę f pcporządkow ani, 
zarówno HJKi jak i ja — odpowia­
da hitlerowski generał i dodaje, że 
był nawet wraz z Bachem u Guderia 
na, aby wymóc cofnięcie rozkazu, 
który ich zdań em był szkodliwy ze 
wzgiędów strateg cznych- W arsza­
wa m ała być broniona, a prowadzić 
obronę przeciwko Armii Czerwonej 
w mieście płonącym i zaoi enionym 
w- kupę gruzów, byłoby trudno.

— I cóż Gu-derian? — pyta proku­
rato r Saw cki. — Odmówił. Powie­
dział nam, że nie może zmień ć roz­
kazu Fuehrers. Guderian pozosta­
wał całkowicie pod wpływem HHłe* 
ra- Został en szefem, sztabu po zacna

I chu lipcowym

Delegacja Polska wyjeżdża do Pragi
(SAP). W dniu 12 b. m. wyjeżdża 

do Pragi Czesk ej delegacja rządewa 
dla omów.ecia całokształtu zagad­
nień współpracy polsko-czecho-slo* 
wack.ej.

W skład delegacji wchodzą mini­
strów,e: Rzymowsk. jako przewodni 
czący, tow Św ątkowski. Jędrychow 
sk., Kiernik, O-lszewski i poseł R. P. 
w Pradze W ierbłowski; eksperci na­

ukowi z tow. prof. L- Leezczyokim 
i rektorem  Goetlem na czele; dele­
gaci sztabu Generalnego z gen. Mtw- 

sorem. eksperci z Ministerstwa Że­
glug. i Handlu Zagranicznego. Prze­
mysłu, Skarbu i Komunikacji.

Poza tym z ramienia CK.W PPS 
tow- St. Dobrowolski.

Łącznie delegacja iiczy 34 oseby.

Prawda o dywersji i sabotażu
Konferencja w M.S.Z. dla prasy zagranicznej

( S A ł W  M. S. Z odbył* się dz ś 
w obecności M inistra W- Rzymow­
skiego i min. Bezp eczeństwa Publi­
cznego, Radkiewicza — konferencja 
prasowa dla dziennikarzy zagrań *z* 

nych. Na konferencji tej w obszer­
nym referacie naświetlono wewnę­
trzną sytuację kraju od strony bez* 
p eczeństwa.

Na podstawie szerokiego ma­
teriału dowodowego przedstawiono 
zbro-dn azą dz alalncść dywersyjną i 
sabotażową band spod znaku NSZ.

Przedstawiono również dokumenty, 
stwierdzające bezsprzeczny kontakt 
tych band z zagrzn eą, a zwłaszcza 
z Andersem i Kopańskim.

Klin. Elmer usłai się do Hagi
W dnia dzisiejszym opuścił Warszawy, 

udając się do Hagi, poseł nadzwyczajny i 
m inister pełnomocny R. P. w Holandii, tow. 
d r Benedykt Elmer wraz z członkami po­
selstwa. żegnany na lotnisku przez posła 
Holandii w W arszawie, p. Reynier Flaes i 
dyrektora protokółu dyplomatycznego MSZ, 
Adama Gubrynowicza.

Po Grecji Indonezja przedmiotem obrad
LONDYN (PA Pl Na zakończenie

debaty nad sprawą Grecj. przewod­
niczący Rady Bezp eczeństwa odczy 
tal następu,ącą rezolucję: ..Powinni­
śmy przyjąć do wiadomości oświad­
czenie przeds aw c eli Związku Ra­
dzieckiego, Wielkiej Brytanii i G re­
cji oraz ośw adczenia Stanów Z,ed- 
nccz-cnych. Franoji, Ch n, Australii, 
Polaki, Holandii, Egiptu i Brazyl i. 
Oświadczeni* te jŁolyczyły aprawy 
obecności wojsk brytyjskich w G re' 
cju. Po przyjęc.u do wiadwmefici 
przez Radę Bez.p eczeństwa faklu o* 
becności wojsk brytyjskich w G re­
cji możemy uważać kwestję za wy­
czerpaną”.

Brytyjski minister stpraw zagrani­
cznych Bevia złożył Radzie Bezpie­
czeństwa oświadczenie, że nie bę*

natiy Bezpieczeństwa
czeństwa do zbadaniadzie nalegał na uchwalenie formal­

nej rezolucji stwierdzającej, iż obec­
ność brytyjsk ch wojsk w Grecji nie 
zagraża pokojowi.

*
Na czwartkowym pojedzeniu  po­

południowym Rada Bezpieczeństwa 
przystąpiła do rozpatrzenia skargi 
delegacj. ukra óskiej w sprawie obe- 
•nośc. wojsk brytyjskich w Indone­
zji. Delegat ukraiński ManuMski 0* 
świadczyl, że od k.lku m esięcy trw* 
ją w Indonezji działania wojenne 
prowadzone przez wojska brytyjsk.e 
i wspomagające je wojska iapońsk.e 
— przeciwko ludności tubylczej. Sy­
tuacja ta jest sprzeczna i  artykułem  
34 K arty Narodów Zjednoczonych i 
zagraża międzynarodowemu pokojo­
wi. Mawaflski wezwał Radie Bezpie*

siprawy i za­
stosowań a środków, które by P0i0' 
żyły kres isłn ejącej śytuaeji. De.e- 
gat ukraiński podkreśłtł, że klęska 
Japonii wzbudziła wśród Indonezyj­
czyków wolę n epodległości. Sytua­
cja rozw.nęia się jednak przeciwn e 
do ich życzeń Mimo kepi ulac,i Ja- 
poni. pozostaw ono eddziaiy japoń­
skie dla pilnowan a porządku. Przy 
bycie wo-jsk brytyjskieh i hindusk ch 
n.e przyniosło żadnej poprawy sytua 
c^. Prasa brytyjska m in dz etmik 
,J3atly Mail" oraz ,J3afiy Express”, 
doniosły, że w czasie walk przec.w- 
ko czołgom zg nęlo 30 — 40.000 Ja- 
wajczyków- Sytuację tę należy okre 
ślić jako stan wojny, Stan ten pozer

(Dolny eiąg aa. Hr. 2j

Zastanówmy się.e n

„Rząd stoi wobec konieozności bardzo trudnego wyboru; 
mus żądać od obywateli wielu wyrzeczeń i ograniczeń jak 

w czasie wojny jeszcze na przeciąg k.lku lat, by móc puścić 
w ruch fabryk; pracujące dla eksportu, albo kosztem zagrożenia 
przyszłość, ekonomicznej kraju od razu po-prawić warunki eg­
zystencji obywateli.

Byłoby rzeczą niepojętą, gdyby socjalistyczny rząd zdecy­
dował się  poświęć ć przyszłość klas pracujących, które zawsze 
w p ie rw sz y m  rzędzie cierp.ą z powodu kryzysów -ekonomicz­
nych, dla doraźnych korzyści.

Dokonawszy wyboru, rząd musi wyzyskać wszystkie moż­
liwe źródła celem zaspokojenia najbardziej palących potrzeb 
społeczeństwa. W ątpliwe jest jednak, by przemysł był w stanie 
zaspokoić nawet te najp.lniejz* potrzeby przed upływem ©o 
najmniej dwóch l a t

Jeśli się b ę d z ie  budować domy mieszkalne, będzie za mało 
szkół i szpital:, jeśli zaopatrzy się dostateczn e w węg el fabry­
ki, będzie za mało węgla na ogrzan e mieszkań; jeśli będzie 
djość szkół nie wystarczy nauczyc eli; jeśli wrzyscy chorzy 
otrzymali by m ejsce w szpitalach, nie starczy lekarzy i pielęg­
niarek. I tak na każdym odcinku życ.a-

• W szystko to wymaga energicznych decyzji rządu, stworze­
nia racjonalnego planu według stopnia ważności potrzeb”.

Skąd pochodzą te słowa? Czy cytujemy je z własnych a r  
tykułćw. czy też z jak egoś innego czasop sma polskiego przy­
taczamy tę analizę stosunków w Polsce? Nie. To wyjątek z ar­
tykułu zamieszczonego w grudniu r. ub. we francusk a  piśmie 
,Les Cahlers p-ołit ques” , określającego trudności ang elskiego 
rządu Partii Pracy, a pisanego przez ang elskiego autora-

Nie jest przypadkiem, iż słowa te tek dok ładne p*su*ą do 
sytuacji w któr®} znajduje się nasz kraj. Zasobna i boga U Wiel­
ka Brytania w wyniku wojny, w wyniku zniszczeń ludzkich 
I m ateriałowych stoi J»r*ed trudnościami, które w wyżej wy­
mienionym artykule tak jasno i w świetnym skrócie zostały 
p rz e d s ta w io n e .  Jeśli takie są trudności Anglii, panującej na 
olbrzymich obszarach kuli ziemskiej, n etknięlej stopą oku­
panta. czy trzeba m ó w ić  i. uzasadniać raz jeszcze nasze troski
i kłopoty.

Gdy narzekamy na dokuezłw ości życia cod^'ronego, na 
codzienne braki i wyrzeczenia, stale pamiętać mas-my o 
przyczynach, które je spowodowały, o wo.n e. w której kraj 
nasz bardziej niż nne eostał zniszczony, i o chaesie gespedar- 
czym w który wraz z całą Europą i całym św atem zosta! w trą­
cony. A w gospodarce nie ma cudów N e ma takiej siły, nie 
ma tak e^o prcrcka i oudotworcy. który by za dotknięciem 
czarodz ejskiej różdżki podniósł z gruzów przez jedną noc mu* 
ry fabryk i miast, odbudował transport, zaorał ugory i przy­
wróci 1 dobrebyt. Nie ma sposobu na to, by powetować aa’.yclr 
m ast olbrzymie straty ludzkie, które poniósł nasz kra;, tracąc 
szóstą część obywatel., ieśli pedebne trosni ma naród brytyj­
ski, który w wojnie nie poniósł sak olbrzymich cf ar.

Przytoczył śmy te słowa, ażeby każdy z nas w życiu co­
dziennym zastanowił się zawsze nad przyczynami, powodują­
cymi tę naszą ciężką sytuację, z której w cięźk m trudzie ste 
ramy s-ę wyjść i wychodzimy i ażeby rozumiał, iż n e ma innej 
drogi, jak ciężka, trudna i ofiarna praca, mająca irwać długie 
lata-

Z. bŁ

t
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trosce o pokój świata
Wlollza mowa wyborcza M ołolowa
MOSKWA. A gencja TASS donosi, że 

komisarz ludowy spraw zagranicznych ZSRR 
Moiotow, wygłosił przemówienie przedw y­
borcze, w którym oświadczył: „Chcę za­
pewnić was, że dobrze pamiętam o słowach 

■towarzysza Stalina, dotyczących głównych 
obowiązków posła, a mianowicie: „Pamię­
tać o wielkim przykładzie Lenina i naśla­
dowaniu Lenina we wszystkim". N aślado­
wać Lenina, znaczy to jednocześnie naśla­
dować wielkiego Stalina, który jest konty­
nuatorem dzieła Lenina. Nie istnieje- cel 
wyższy dla posła, n iż . iść w ślady Lenina 
i S talina i okazać się gednym ich dzieła. 
Wybory będą sprawdzianem stosunku wie­
lomilionowej ludności Związku Radzieckiego 
da kół kierowniczych partii komunistycz­
nej oraz do polityki rządu radzieckiego.

Być może, że zagranica wciąż jeszeze 
marzy o tym , że byłoby dobrze, aby do w ła­
dzy w naażym kraju  doszła łnna, nie komu­
nistyczna partia.

Teraz i w innych państwach można się 
spotkać z lak iem , że komuniści u władzy 
cieszą  się zaufaniem szerokich mas ludności. 
Dowodzi to tylko tego, Hte doświadczenia 
życia nie przechodzą  bez śladu. Oznacza 
to, że ziem ia nie tylko Kręci się, ale, że 
nie kręci się napróżno. i, że świat idzie na­
przód ku lepszej przyszłości.

Czteroletnia wojna z Niemcami, a na­
stępnie z Japonią, była nężką próbą dla 
młodego państwa radzieckiego, wojna, k tó­
ra wymagała natężenia wszystkich ducho­
wych i m aterialnych sił narodu, była wy­
jątkowo ciężką próbą polityki partii ko­
munistycznej i' ponadto próbą w ytrzym ało­
ści ustroju Związku Radzieckiego. Teraz 
nikt nie może zaprzeczyć, że państwo ra ­
dzieckie, z honorem wyszło z tej próby. Po­
równajcie Rosję, jaka ona była do rewolu­
cji październikowej z obecnych Związkiem 
Radzieckim. Wiadomo", że wojna rosyjsko- 
japońska w latach 1934— 1905 wywołała 
w ielki wstrząs w Rosji carskiej. W szyscy 
pam iętają pierwszą rewolucję rosyjską, kie­
dy pierwszy grom zagrzmiał nad ustro jem  
carskim. W ojna z Niemcami w latach 1914— 
1917 doprow adziła do upadku państwa car­
skiego i zakończyła śię likw idacją ustroju 
burżuazyjno-obszarniczego w Rosji. Rząd 
carski w 1905 r. pośpbsznie zakończył woj- 
>ę z Japonią, przyznając się do klęski. 

W ojny z Niemcami Rosja carska już nie
mogła przetrwać, sk ładając tym dowód, do
jakiego stopnia przegniły i przestarzały był 
stary  reżim. Porów najcie to z obecną flaszą 
sytuacją, kiedy skończyła się najcięższa 
wojna z Niemcami, a następnie wojna z J a ­
ponią. Obydwaj napastnicy wraz ze swymi 
satelitam i zostali rozgromieni głównie dzię­
ki Czerwonej Armii. Z ziązek Radziecki 
osk- :,uął zwycięstwo na Zachodzie, a na­
stępnie i na Wschodzie, co, jak  widzicie, 
zupełnie nic przypomina dawnych przedra- 
dzieckich czasów. Te Wielkie doświadcze­
nia przyczyniły się do tego, że Związek 
Radziecki jeszcze wzmoemł swoje stanow i­
sko, jako czynnik o pierwszorzędnym zna­
czeniu w życiu międzynarodowym. Związek 
Radziecki znaiduje się dzisiaj w .sze reg u  
najważniejszymi mocarstw- świata

W  chwili obecnej nie sposób rozwiązyr 
wać poważnych zagadnień w stosunkach 
m iędzynarodowych bez udzia" i Związku 
Radzieckiego ■ lub bez uwzględnienia głosu 
nasze) ojczyzny. Udział towarzysza Stali 
na uważany jest powszechnie za najlepszą 
gwarancję pomyślnego załatw ienia skompl 
kowanych problemów międzynarodowych. 
Nie ulegając zbytniemu optymizmowi i pa 
m iętając zawsze o tym, jak  żyw'otne są jesz 
cze siły reakcyjne w państwach kapitali 
stycznych, my jednakże musimy uznać, że 
nowe miejsce, jakie za ją ł obecnie Związek 
Radziecki w stosunkach międzynarodowych, 
nie zawdzięcza on przypadkowi i, że odpo­
wiada ono interesom wszystkich narodów 
m iłujących pokój, zarówno jak interesom 
Wszystkich państw, kroczących drogą roz 
woju demokratycznego i ugruntowania swo­
jej narodowej niepodległości W szystko to 
zawdzięczamy przede wszystkim naszej bo- 
haterekiej Armii Czerwonej. ]

N aród radziecki dawno odebrał ochotę 
wszystkim tym. którzy chcieli mieszać się 
do naszych spraw wewnę*rznych Na prze­
kór wszystkim, którzy rzucali nam kłody 
pod nogi, naród sz przebudow ał swój kraj 
i stworzył poi *  > państwo socjalistyczne 
(O klaski).

Dzięki utworzeniu Armii Czerwonej, dzię 
ki uprzemysłowieniu kraju , prz budowie 
struktury  rolnej na podstawie kołchozów, 
dzięki usilnej pracy ku podniesieniu ku ltu ­
ralnemu naszego narodu i uporczywej pracy 
nad przygotowaniem techników i innych wy­
kwalifikowanych pracowników, osiągnęliśmy 
zwycięstwo. Teraz mamy możność podsum o­
wania wyników: rozgromiliśmy najbardziej 
niebezpiecznego wroga, uzyskaliśmy wielkie 
zwycięstwo, jeszcze ściślej związaliśmy ro ­
dzinę narodów radzieckich, podnieśliśmy na 
niebywały dotąd poziom autorytet m iędzy­
narodowy Związku Radzieckiego. Czy może 
być lepszy sprawdzian słuszności polityki 
partii komunistycznej. Nie trudno więc zro­
zumieć, dlaczego tak wzrosło zaufanie do 
naszej partii i dlaczego zaufanie do kierow ­
nictwa towarzysza S talina jest tak niewzru­
szone. (D ługotrwałe oklaskif.

NOWA PIĘCIOLATKA 
Po skończonej wojnie stanęliśm y wobec 

aowych zadań, co nakłada na nas również 
i nowe obowiązki. N adszedł czas p rzystą­
pienia do tych prac, które zostały p rzer­
wane przez wojnę. Podniesienie, poziomu 
przemysłu socjalistycznego na poziom osią­
gnięty już przed wojną, wymagać będzie 
pewnego czasu Jednakże minie kilka la t 
i osiągniemy to, co byłoby nie do osiągmę- 
oia w żadnym państwie kapitalistycznym . 
Zadanie to wchodzi w skład nowej pięcio­
latki, k tórą rozpoczynamy w tym roku i 
która da nam możność pod wieloma wzglę­
dami podwyższvć poziom przedwojennego 
życia gospodarczego

Pamiętacie zapewne, że niedługo przed 
wojną partia i rtąd uznały, że nadszedł 
czas praktycznej realizacji aasadaiazego ce­
lu gospodarczego Zwiącke Radzieckiego. Tea 
cel zasadniczy został sformułowany w 
sób następujący: dopądzić i prześcignąć pod 
wiględem rozwoju gospodarczego najhar­
dziej rozwinięte państwa kapitalistyczne w 
Europie oraz Stany Zjednoczone i osiągnąć 
tea eel w najkrótszym czasie. W aaszym 
państwie aie powinno się produkować mniej 
towarów aa głowę ludnośoi. aaiżr.M w naj­
bardziej rozwiniętym kapitalistycznym pań­
stwie aa świecłe. Przystąpiliśmy do reałi- 
zaefi tego zadania z powodzeniem, ale na­
paść ze streay Niemiec przerwała aasaą pra­
cę. Obecnie znowu zabierzemy się de niej 
s leszcz* głębszym poczuciem jego wagi i 
postaramy się, aby tempo naszej pracy by­
ło godne tego wielkiego celu.

Oczywiśełe, aby ostatecznie rozwiązać te 
olbrzymie zadania, potrzeba długotrw ałego 
pokoju i zabezpieczenia naszego feraiu od 
wszelkich napaści

Polityka pokojowa Związku R adzieckie­
go nie jest zjawiskiem przejściowym. W y­
nika ona z podstaw r- ” ch interesów i bez­
pośrednich -potrzeb naszego narodu, a 1 jog* 
dążenia do jak najszybszego podniesienia 
poziomu bytu, z wielkiej potrzeby narodu 
radzieckiego do zorganizowania swego no­
wego, kulturalnego, socjalistycznego życia 
oraz głębokiego przeświadczenia naszego 
narodu, że Związek Radziecki pomyślnie 
wszystkie te zadania rozwiąże, o ile sfora 
napastników zna idow ef się będzie na uwię­
zi.

POLITYKA PO KO JOW A  ZSRR 
Oto dlaczego naród radziecki jest tak 

czujny, gdy chodzi o ewentualne ogniska 
zakłócenia pokoju i międzynarodowego bez­
pieczeństwa lub o jakieś intrygi w tym sen­
sie. Kiedy zachodzi tego potrzeba, naez na­
ród nic traci czuinośri. Czy aa przykład 
należy spokojnie godzić się z faktem, że po­
wiedzmy w strefie adm inistracji jednego z 
naszych sojuszników znajduje się w tej lub 
innej postaci 100.0C0 w ojska z rozgromionej 
arm d hitlerowskiej. N rl-ży  podkreślić z za­
dowoleniem, że sojusznik uznał, że tia lciy  
skcń czy i f  lym  stanem rzeczy. A  oto inny 
fakt: jeszcze w cla i we W łoszech znaiduje  
się hdkudziesięcioiysięczna armia polska, u 
trzym ywana przez Sojuszników, faszystów- 
skiedo gen. Andersa, znanego ze sw ej nie­
nawiści do Zw iązku Radzieckiego, skłonnego  
do pójścia r.a ka id ą  awanturę przectwko no­
wej, dem okratycznej Polsce. Nie spesób tłu ­
maczyć tych faktów względami utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa. Albo jeszcze taki 
wypadek. Na terytorium  Austrii, poza s tre ­
fą radziecką, nadal istnieie oddziel piecho­
ty rosyjskiej, białej gwardii pułk. Reczezi- 
na. który podczas woiey znajdow ał się na 
żołdzie H itlera. Oczywiście zażądaliśm y li­
kw idacji tej bandy w interesach pokoju i 
w imię przyj sżnych stosunków między so­
jusznikami.

Związek Radziecki nie mało przyczynił 
się do stworzenia nowej, bardziej sfcutecenej 
organizacji oehrony pokoju I bezpieczeń­
stwa narodów. O rganizacja Narodów Zjed­
noczonych przystąpiła do pracy i życzymy 
jej powodzenia w realizacji jej ważnych za­
dań. Nasz udział w tej O rganizacji ma na 
celu przyczynienie się, by odegrała ona wy­
bitną rolę w dziele zapobieżenia nowym 
wojnom i stłum ienia im perialistycznych za­
kusów napastników  wobec Innych narodów.
W interesach pokoju światowego Związek 
Radziecki zawsze gotów jest do przyjażnej 
współpracy z wielkimi i.m ałym i krajam i mi­
łującym i pokój.

W Związku Radzieckim nie ma wojowni­
czych, awanturniczych grup. jak to ma m iej­
sce wśród klas rządzących w niektórych 
innych państwach, gdzie nienasyceni impe­
rialiści rozsiew ają już teraz uiepozbawione 
niebezpiecznego charak teru  pogłoski o trze­
ciej wojnie światowej. Prawdziwi zwolenni­
cy pokoju ł bezpieczeństwa na świecie zna j­
dą i w przyszłości w Związku Radzieckim 
wiernego sojusznika i prawdziwe oparcie. 
Nie oznacza to, abyśm y n ie  mieli poświę­
cać uwagi potędze Armii Czerwonej i na­
szej floiy wojennej. Nie — troska o nasze 
siły zbrojne nie słabnie, arm ia nasza, jak 
nigdy dotąd, nabrała  doświadczenia bojo­
wego i okrzepła. ,

ROLA PA RTII 
W ystarczy zaznaczyć, że na czele sił 

zbrojnych Związku Radzieckiego przez 
wszystkie te la ta  stoi w ielki dowódca i d a ­
lekowzroczny wódz naszego k ra ju , G enera­
lissimus "Stalin. W szystko to określa nasze 
nowe zadania powojenne. Należą do nich 
zarówno wielkie problemy polityki wewnętrz 
nej i zew nętrznej, od których zależy przy­
szłość naszego kraju , jak i zadania dnia co 
dziennego, wymagające natychmiastowego 
załatw ienia. P artia  komunistyczna uczy nas 
umiejętności’ godzenia tych zadań. W ojna 
potw ierdziła z w yjątkow ą jaskraw ością, że 
polityka partii komunistycznej, stosowana 
przez cały okres budownictwa naszego pań 
stwa, była słuszna. (O klaski). ,

Możemy uważać za jednp z głównych o- 
siągnięć naszej partii, nie ulegający w ątpli­
wości iakt, że naród nasz już dawno zrO' 
zumiał sens tej generalnej linii polityki ko­
m unistycznej, ale partia  zawsze żądała, aby 
posiadane możliwości — a nie brak  ich u 
nas — były szerzej i- intensywniej wykorzy­
stywane w celu zaspokojenia potrzeb naszej 
ludności i polepszenia jej bytu. P artia  za ­
wsze zw alczała bezlitośnie biurokratyczne

lekceważenie tsw. „drobnych spraw", way- 
wająe nie tyłke do komunistycznej samokry­
tyki, ale i de pozytywnej krytyki pracy nłe- 
właśorwyoh kierowników. Słusznym będzie 
właśnie teraz, kredy wojna pozostawiła wie­
le tego rodzaju spraw, przypomnieć o tym 
kłerownikoai naszych organizacji l instytu­
cji. Wiele oczywiście zależy od umiejętno­
ści pracy, a jeszcze więcej od prawdziwej 
chęci nauczenia się pracy. Towarzysz Sta­
lin niejednokrotnie mówił nam o tym, jak 
pożytoeanym jest, gdy odpowiedzialni pra­
cownicy codziennie kontrolują swą pracę, 
aby megK skonstatować, do jakich doszli 
rezultatów. Od kiero/.’iiictwa bowiem w na­
szych czasach wiele zalfży w każdej spra­
wie. ,

Trzeba, aby i odpowiedzialni pracownicy 
przywykli do kontrolow ania swej pracy co­
dziennie I aby nauceyli się sam okrytyki wo- 
bee rezultatów  swej pracy. W tedy mniej bę- 
dzio błędów i wychowamy tak potrzebny 
nam typ preywódców komunistycznych ptzy 
rozstrzyganiu wszystkich zagadnień aktual- 
i*yoh. Partia  dostarczy nam wytycznych w 
pracy. Trzeba, aby odpowiedzialni pracow ­
nicy lokalnych i eentralnych organizacji w 
czynach złożyli dowody emiejętności pracy 
i dążenia do tego, by pracować jak najle­
piej, iak najproduktyw niej i z najlepszym 
wynikiem dla ogółu.

WYBORY DO RADY N AJW YŻSZEJ
Mamy wszelkie podstawy do tego, aby 

przewidywać, że w wyborach do Rady N aj­
wyższej. naród nasz znowu okaże zaufanie 
partii komunistycznej i zgodnie poprze kan­
dydatów  bloku partii komunistycznej oraz 
bezpartyjnych robotników, włościan i inte­
ligentów. Niech nowe wybory przyczynią 
się do jeszcze ściślejszego zespolenia na­
szego narodu oraz do dalszego postępu pod 
doświadczonym kierownictwem partii komu­
nistycznej i naszego wielkiego, drogiego 
Stalina*.

Po Grecji-Indonezfa
przedmiotem obrad Rady Bezpieczeństwa

(Dokończenie ze sir. t)

staje w sprzeczności z postanowię* 
niam* K arty  A tlantyckiej 1 K arty  Na 
rodów Zjednoczonych które przyzna 
ją narodom  zależnym praw o w yboru 
dem ekr a tycznej formy rządu. M ówi­
ło się, it  dla w y k o n an a  w arunków  
kapitulacji japońskej wojska brytyj- 
sk e w kroczyły do Indonezji za zfo* 
aą  Narodów Zjednoczonych. D elega­
cja ukraińska stw ierdza, że rząd ra ­
dź i eck nie tidze lił zgody na taką ak 
cję. Nie naieźy pozwolić na t-o, aby 
W eika B rytania używ ała wojsk ja­
pońskich przeciw ko htdnoóei tubyl­
czej. Delegacja ukraińska aw raca u* 
wagę Rady Bezp eczeńslw a na nie­
dopuszczalną sytuacją w Indonezji i 
wzywa ją do podjęcia kroków , k tóro  
by położyły kres sytuacji sprzecznej 
z p e jęcam i pokoju i bezpieczeństw a

W odpowiedzi na oświadczenie
dra M anu lskiego minister Bevtn 
S:"vierdz.ł, że wojaka b ry ty jsk e  przy, 
byiy na £ ;w ę . aby przyw rócić tam  
porządek i uwolnić 250.000 interno* 
wanych Europe/czyków  i tubylców! 
usposob  cnych anlyjapońsko. Woj* 
ska b ry ty jsk e  aesta ły  ostrzelane 
przez odóz aly Jaw ajczyków . G dy 
do Batawii przybyło około 3.000 
wojak bryty jakich i hinduskich, do­
wódca brytyjsk, został zamordewa* 
ny- M n s te r Bevin oświadczył, że  
cały kraj stoczyiby się w o tch łań  
m ordów, gdyby w .adza dostała się 
w ręce „m iedyoh hitlerow ców  malaj* 
skich". Zdań em ministra Bev na.' wy 
cofanie wojsk brytyjskich byłoby 
k a ta s tre fą  dla Jaw ajezyków . M ini­
s te r Bev n zaznaczył, | ż ; poniew aż

Delegacja ukraińska n a  podnosi ' delegacja ukraińska n e żąda wycofa 
spraw y wycofania wojak brytyjskich nia wojsk brytyjskich z Indonezji* 

hinduskich z Indonezji, lecz propo-
nu;.e u tw orzeń  e specjalnej komisj’, 
k tó ra  przeprow adzi dochodzenie w 
skraw ie Indonezji.

nie ma on nic do dodania i pros. Ra- 
d-ę, by o-glcsiła sw ą decyzję w tej 
spraw ie.

!  W O i l S D Ś Ć
walcz* nas? Sadowe Srccji

LONDYN PAP. Sekretarz greckiej 
partii komuaistycznejj Zachariadcs ogłosił w 
dzienniku „Daily W orker" artykuł, w k tó­
rym pisze m. ta.;

„Jes t naszym obowiązkiem dbać o naszą 
niepodległość narodową i dlatego należy 
przede wszystkim, aby wojską brytyjskie o* 
puściły G recję natychm iast dla dobra Anglii 
i całego świata oraz Ula dobra Grecji. Nie-

0  poprawę bytu ludu pracfacego
S a łs e z ie R i te  o b r a d y  F re z y c iiu n i U.0.Z .Ł

(SAP) W  czw artek  odbyło żię ca- 
łedz enne posiedzenie Prezyd um Ko 
m sji C entralnej Zw. Z aw cócw ych z 
udiziałem przedstaw ić eli psszczsgó'1 
nych okręgów  rwiązkoW ych, którzy 
składu! spraw ozdania 2 terenu.

Przedm iotem  obrad była ciężka sy j

tuacja aprow izacyjna klasy  p racu ją­
cej.

P rezy d ‘um  K. C. Z- Z. powzięło w 
tej sprawie ważne uchw ały, których 
tre łć  ogłosimy w dn ach najbliż­
szych.

84 uczestników Kongresu b. więźniów politycznie!)
u  t s w .  P r e m ie r a  O s ó b k i-M o ra w s tc ie s o

(SA P). W  czwartek wieczorem Tow. P re ­
mier Osóbka-Morawski w obecności mini­
stra  Rzymowskiego i generalnego sekreta­
rza CKW PPS, przewodniczącego Zarządu 
Głównego Zw. b. W ięźniów Politycznych, 
tow. Józefa Cyrankiewicza, p rzy ją ł uczest­
ników Kongresu b. więźniów politycznych 
obozów hitlerowskich.

Tow. Prem ier w gorących słowach pow i­
ta ł przedstaw icieli 15 narodów, wznosząc 
toast na cześć braterstw a międzynarodowe­
go przeciwników faszyzmu.

D elegat holenderski, m jr ra n  Lanscbot, 
odpowiedział w imieniu uczestników Kon­
gresu, w yrażając podziw dla Polaków, któ­
rzy mimo wielkich trudności, odbudowują

z gruzów swą stolicę. M jr van Lanschct 
wzniósł ok-zyk „Niech żyje Polska1, po d ­
chwycony przez wszystkich zebranych.

podległość narodowa i wolność w sensie de­
mokratycznym są niepodzielne i ule dadzą 
się odłączyć od pokoju światowego. Oto 
nasz cel i będziemy zmierzać ku niemu przy 
pomocy wszelkich środków przeciwstaw ia­
jąc się wszystkim lym, którzy spiskują prz* 
eiwko temu celowi. W ielka B rytania chc* 
uzależnić G recję od swej polityki kolonial­
nej, a wolna i niepodległa G recja ni* zga­
dza się na to. Naród grecki nie chc«, by 
kraj jego był traktow any jak kolonia i d la ­
tego W ielka Brytania musiała poszukać so­
bie agentów wśród reakcji, wśród monar­
chistów i iaszystów, ludzi, którzy popierali 
dyktaturę M etaxasa. Kto mógł by zaprze­
czyć temu, te  przewaga Quislingów wśród 
tych, którzy dzisiaj rządzą G recją pod o- 
słoną wojsk brytyjskich, stanowi poważne ł 
bezpośrednie zagrożenie dla pokoju. Oto 
główny powód, dla którego wysłana została 
nota radziecka do Rady Bezpieczeństwa w  
sprawie Grecji. Ale nota radziecka dotyczy 
narodu naszego jeszcze z innych poważnych 
względów: ze względu na niepodległość na­
rodową Grecji. Jeżeli G reeja jest wolnym, 
niepodległym, sprzymierzonym i zwycięskim 
krajem , te  w jaki spesób można uspraw iedli­
wić okupację b ry ty jską? Po 15 miesięczne) 
okupacji wszyscy zdają  sobie sprawę, że 
Brytyjczycy nie pragną' porządku w Grecji. 
Pragną oni chaosu i anarchii, ponieważ wte­
dy ich obecność w G recji będzie mogła być 
usprawiedliwioną".

Plan ewakuacji Kierasów z Pomorza Zachodniego
KOSZALIN PAP. Pełnomocnik Rządu R. I przebyw ającej jeszcze na terenie Pomorze 

P. na Pomorze Zachodnie płk. Borkowicz na Zachodniego.
zwołanej przez siebie konferencji, w której j fga pods tawie porozumienia z w ładzam i 
udział wzięli wszyscy starostowie, k ie rów -1 alianckimi, transporty Niemców będą kiero­

wane do angielskiej strefy okupacyjnej. Ewanicy urzędów niezespolonych oraz naczelni- ' 
cy wydziałów województwa, omówił szcze­
gółowy plan ew akuacji ludności niemieckiej,

Prżmląd pnm t
Ukazał się pierwszy numer wznowionego 1926 r> Z powodu oddania do użytku pierw-

Ambasador W. Brytanii 
w Ul.S.Z.

Dyrektor Departamentu Politycznego MSZ 
m inister pełnomocny Józef Olszewski, przy­
jął w dniu 6 bm. ambasadora W. Brytanii,
W iktora Cavendish BentincV

po sześcioletniej przerwie czasopisma „Źy; 
cie W arszawskiej Spółdzielni M ieszkanio­
wej". Zawiera on wypowiedzi Vice - P rezy­
denta KRN. tow. Szwalbe oraz Premiera 
tow. Osóbki > Morawskiego na tem at roli 
WSM — jako ośrodka wepółoracy alasy  ro 
botniczej i motoru akcji budowy mieszkań 
społecznie najp<~trzebnicjszycn.

O nowej roli WSM pisze Prezydent m. st. 
W arszawy tow. St. Tołwiński

WSM przyjmować musi masowo robot 
ników i pracowników umysłowych i bu­
dować dla nich nowe osiedla społeczne w 
dzielnicach mieszkaniowych nowej W ar­
szawy. Dla tej idei zmobilizować trzeba 
cały aktyw  robotniczej W arszawy: związ 
ki zawodowe, instytucje spełeczne, uspo­
łecznione aak łady  pracy (p.-ństwowe, sa­
morządowe, spółdzielcze). To będą nasi 
patroni, pomocnicy umasowienia akcji. 
Jednocześnie tow. M arian Nowicki pod­

kreśla rolę WSM i działaczy związanych z 
WSM w dziedzinie zagadnień -społecznych. 

„W szelka nasza p rą c i ma przede wszy 
stkim  przeszkolić kadry  robotnicze, przy­
gotowane do objęcia kierownictwa życia 
gospodarczego w Polsce uspołecznionej.

WSM. nie przeistoczyła się wprawdzie 
w organizację polityczną, ale — tak jak 
dawniej — jest jak naidalsZa od absty­
nencji po litycznej,, WSM — to jedna z 
form ruchu robotniczego. P racując na 
twoim odcinku, WSM czuje się zespolo­
na ze wszystkimi formami ruchu -obotni- 
czego, a więc — rzecz jasna -» także z 
jego koroną, ruchem politycznym.

Różnica polega tv .ko ńa tym, że ptzed 
w ojną WSM. w alcsyła o ujęcia przez k la ­
sę pracu jącą w swoja ręce rządów pań ­
stwem, dziś zaś z całą k lasą pracującą 
przez swą działalność stara  się ułatw ić 
rządzenie krajem , tworząc nowe życie. 
Jednocześnie R edakcja przypom ina głosy 

prasy socjalistycznej w okresie powstania 
W arszawskiej Spółdzielni M ieszkaniowej w

szych mieszkań Teodor Toeplitz pisał w „Ro 
botnlku”:

„WSM jest pierwszą organizacją ro ­
botniczą w Polsce, która jednocześnie z 
położeniem kamienia węgielnego pod bu­
dowę pierwszego domu na Żoliborzu roz­
poczęła kłaść fundamenty pod budowę 
Polskiego Robotniczego Spółdzielczego
Ruchu Mieszkaniowego. Jednocześnie ż 
planami mieszkań robotniczych WSM o- 
pracow uje ideowa podstawy, na których 
ruch ten, oparty  o związki zawodowe, po 
winien się opfzeć".

„NIE LUBIĘ KAPUŚNIAKU"! 
„Gazeta Ludowa" z dn. 7 lutego w kores 

pondencji z Częstochowy tak charakteryzu­
je akcję zbierania świadczeń rzeczowych na 
terenie powiatu:

W propagandzie oddaw ania świadczeń 
czynny udział biorą działacze PSL. A k­
cja w toku i, miejmy nadzieję, że przy­
niesie spodziewane rezultaty. Chwilowo 
niezadowolenie chłopów powoduje (słusz­
nie zresztą) jeden fakt. Mianowicie, że 
członkowie brygad kontrolnych, sk łada­
jący się z robotników, działając w tere­
nie, gardzą obiadem, którym ich chłopi 
częstują, składającym  się z kartoflanki, 
kapuśniaku i tp. — żądają  natom iast pu- 
lardy z kurcząt, pieczonych gęsi i oczy­
wiście monopolki. A le to narazie. Jest 
nadzieja, i*  się przyzw yczają do chłop­
skiej strawy".
A więc — działaczom  PSL., me odpow ia­

da chłopska straw a? I skąd się tacy wzięli? 
Bo przecież „pularda z kurcząt1 jest na te­
renie fńbryk potraw ą raczej mniej znaną! 
Czyżby kwestia kulinarna m iała być przy­
czyną tarć  wewnętrznych w PSL? Proponu­
jemy, by d la tych w ybrednych członków 
PSL., biorących udział w brygadach kontrol 
nych zorganizować cykl wykładów pt. „Po­
trawy chłopskie w Polsce — Zarys historycz 
ny —t J a k  gotować na wsi dziś11 Może się 
przyzwyczają...

kuacja Niemców odbywać się będzie jedno­
cześnie we wszystkich powiatach Pomorza 
Zachodniego, gdzie będą oni gromadzeni aa 
t. zw. powiatowych punktach zbornych. W 
dalszym ciągu ew akuacji, znajdujący się na 
punktach zbornych Niemcy zostaną przewie 
zieni drogą kolejową do wielkiego obozu 
przejściowego w Gumieńcach pod Szczeci- 
nem. Projektow ane jest również utworzeni* 
w pobliżu drugiego obozu. W końcowej fa­
zie akcji Niemcy przewiezieni będą z obo­
zów przejściowych do brytyjskiej strefy oku 
pacyjnej koleją i samochodami, jak również 
morzem via Szczecin.

Ochroną transportów  i obozów zajmie się 
m ilicja oraz specjalnie do lego celu przy­
dzielone jednostki W ojska Polskiego. Niem­
cy będą mogli zabierać ze sobą bagaż oso­
bisty, biżuterię i kosztowności stanowiąc* 
ich własność, zostawić muszą natomiast wa­
lutę polską i obcą (za w yjątkiem  niemiec­
kiej). W czasie transportu oraz w obozach 
przejściowych ludność niemiecka będzie ko­
rzystać z opieki sanitarnej. Techniczną stro­
ną akcji zajm ie się PUR.

Zćnąd Iow. Przyjaciół Żołnierza 
u tow, Premiera

Tow. prem ier Osóbka-M orawski przy jął
na audiencji Zarząd Główny Tow. P rzy ja­
ciół Żołnierza w składzie ob. ob.: Stypuł* 
kowskiej, Zbroźek, Sarneckiej, K issiackiej i 
mjr. G rudy, którzy przedstaw ili mu cało­
kształt prac Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza, ze szczególnym uwzględnieniem o- 
pieki nad zmobilizowanymi żołnierzami.

Tow. prem ier Osóbka-M orawski ustosun­
kował się niezmiernie życzliwie do przedło­
żonych mu dezyderatów.

W kilku wierszach
— W Korei utworzona została am erykań 

sko • radziecka komisja dla ustanowienia 
rządu. Komisja t. ma przeprowadzić rozmo­
wy z przedstaw icielam i najważniejszych po­
litycznych i społecznych organizacji zarów­
no południowej jak i północnej Korei.

—  Prez. Truman upoważnił władze rzą­
dowe do przyjęcia holowników i uruchomię 
nia ich, a to wobec przedłużającego się atraj 
ku.

/
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U progu powrotu do kraju
( K o r e s p o n t f e f l c l a  własna 99ł&ofootnłka“)

Wych-odźtwo polskie w ZSRR li* 
czy obecnie hllskc 390 ty sęcy  ludzi, 
rozsianych po rozległych obszarach 
Związku Rcdz eck ego. W iększe sku 
pienia z n a j d ą  się w Sy berii, w ICa- 
z a ch san ie . A zbek sian .e i nad Wcł- 

w Rosji Europejskiej.
Połow ą tej ludności stanow ią roi* 

nicy. Znaczna część ludności — to 
to d z  ny wciskowych, którzy poszii 
do utw orzonej w Związku Radziec­
kim  I Armi; Polskiej.

Umowa poła k ©-radziecka z Ip ca  r. 
ob. prze w duje opcję i re-ewakuację 
Polaków  do Polski.

W chwil, obecnej aJc-cja opcji jest 
fu i na ukończeniu- E! sko 80 proc. 

podań  Po-laków o zwoln enie ich z 
obyw atelstw a radzieckiego i pow rót 
c‘o obyw atelstw a polskiego została 
już załatw iona pomyślnie.

Rozpoczyna s ę  akcja reewakua* 
cyjna. R epatriacja rozpoczyna się w 
p  erwsaym  rzędzie od tych obwodów, 
W których ze względów kiima.ycz* 
nych i transportow ych napotyka na 
Jak naj niejsze trudność.. W chw li, 
gdy piszemy te słowa, pierw sze tran ­
sporty  z terenów  wscho-dn ej U krai­
ny są pui w drodze. Luty ma przy­
nieść według planu opracowanego 
p rzez  czynniki ra d re c k ie  i polskie 
pow ró t blisko 500.000 Polaków- Ko­
leje radiz eckie przeznaczają Ml ten 
cel około 3COO wagonów. Zgodnie z 
um ow ą w dniu 16 czerwca r. b cala 
akcja repatriacyjna pow  nna s.ę za­
kończyć.

Rząd polski ł organizacja społe-cz- 
no-polska w ZSRR — Zw ą 2 «k Pa­
triotów  Polskich — mob 1 żuje wszy- 
t  kie swoje siły celem  jak najspraw ­
niejszego zo-rganizowan a powrotu-

A m basada polska w M oskw® uzy­
skała  dla re p a tr an łów od Rządu 
Polskiego olbrzym ią pcm-cc żywno­
ściow ą w wysokości przeszło 1000 
ton . k tó re za pośrednictw em  Zw. P a­
trio tów  Półek ch i radzieckich erga- 
nizacj. roz-dzie'ozych rozprow adzono 
już dio poszczególnych obwodów i 
cz^fciow o rozdano ludności. Psń* 

•  twowy U rząd R epatriacyjny p rze­
znaczył fundusz 10 000 0CÓ rubl na 

Organizację przejazdu i ©p ek. nad 
pow racającym i.

Również rz-ąd radziecki ze swej 
S tron y  zaplanow ał u d zie lan e  r;p a - 
tr-antom , k tórzy  przez 6 blisko lat 
p ra cą  sw ą pcm egali n arcd-cw  ra ­
dzieckiem u w jego zmagań ach s ę z 
h itleryzm em  i na roli, w fabrykach,

nych n ezbędnych zaopatrzeń pow a­
żnej pomocy w odzieży i cbuw.u.

Ludność polską, pow racająca do 
kraju wysoko ocenia wys Łki Rządu, 
a zw łaszcza yego am basadora w Mo­
skw  e prof. Ra.-bego, w celu ro z tc  
c z zn a  możliwie najszerszej opiek 
nad repatrian tem  i u jatw  lenia prze­
prow adzenia tak skom plikow anej i 
trudnej akęjś jaką jest masowy pow­

rót v / 7 * * -h  ter®* ów 
ZSRR ckries ą tków  tysięcy ludzi z 
dziećmi i z doby tkom .

W yrażeni tego jest adres skiero­
w any kilka dni temu przez Zarząd 
G łów ny Zw ązku P rtrio tó w  Po-ls-k ch 
w M oskw e do am basadora Raabe- 

w k ’orym ozy tamy:
CZCIGODNY OBYWATELU 

AMBASADORZE!
W imieniu całej polonii radzieckiej zor­

ganizowanej w szeregach Związku Palriefów  
Polskich w ZSRR jważamy za swój obo­
wiązek obywatelski złożyć Ci, Obywatelu 
Ambasadorze, wyrazy szczególnej czci i głę­
bokiej wdzięczności za pełną troskliwość I 
opiekę nad wychodźcami polrkjmi w ZSRR.

Olbrzymia pomoc materialna w posta­
ci ponad 1000 ton żywności uzyskana za 
Twolna, obywatelu Ambasadorze, wstawien­
nictwem od Rządu Polskiego dla Polaków 
w ZSRR — w znacznym stopniu ulżyła sy- 
tuaeji dziesiątków tysięcy naszych roda­
ków.

Z.twsze życzliwy i pełen serdeczności i 
troskliwości stosunek do wszelkich naszych 
próśb i wn: -ków — w dużym bardzo stop­
niu ułatwiał ZPP spełnianie przezeń jego 
zadań w zakresie opieki materialnej i mo­
ralnej nad setkami tysięcy Polaków w 
ZSRR.

Dzięki Twoim, Ambasadorze, osobistym
zabiegom 1 wstawiennictwu zostało przez 
Rząd Radziecki ułatwione i uproszczone op­
towanie obywateli poi. kich nawet nieposia- 
dających wymaganyeh dokumentów, co by­
ło szczególnym dobrodziejstwem dla wielu 
dziesiątków tysięcy Polaków pragnących po 
wrócić do Ojczyzny.

Usilna praca Ambasady pod Twoim, Oby 
watelu Ambasadorze, kierownictwem nad 
realizacją polsko - radzieckiej umowy o 
opcji i repatriacji ludności polskiej z ZSRR 
Jo Polski doprowadziła łącznie z przychyl­
nym ustosunkowaniem się strony radzieckiej 
do faktycznego i realnego rozpoczęcia się 
reewakuacji trk gorąco oczekiwanej przez 
nasze wy.bodźtwo.

W chwrli, gdy pierwsze transporty Pola­
ków z głębi ZS-ćt ruszają już ku granicom 
PoEki, prosimy Cię, Obywatelu Ambasado­
rze, a przyjęcie wyrazów naszego szczegól­
nego uznania podzielanego przez całą po­
lonię radziecką za Twe niezmordowane tru­
dy nad zapewnieniem Polakom w ZSRR mo 
żliwie najlepszych warunków powrotu, nad 
utrwalę,' km w końcowym stanie naszego po 
bytu w ZSRR przyjaznych stosunków z go­
ścinnym narodem radzieckim

Zapewniamy Cię, Obywatelu Ambasado-
kcp-aln ach sw y m  wyłącznym  i o f ar- > r*c' .** f ’0'acV w ZSRR cenią bardzo wysoko 
  j  .. • • '   . i . 1 iw o ią  pełną poświecenia Drace nad intere-a ,m  trudem  w ieA ym  « e « | «  .  lud I

harmonii i zgodzie z naszym wielkim sojusznośc ą radziecką des arczali w aczą- 
cemu żołnierzowi w pierwszym  rzę­

dzie żywności, brońl, amunicji i in*
nikiem radzieckim 
zadośćuczynienia.

doznały tak szerokiego

C I Ą G N I E N I E  I I  K L A S /  4 0  L O T E R I I
£2! S £ 3 i  i M d & i j o  m i k u

CZAS ODNOWIĆ LOSY!!!

Polonia radziecka stając jednomyślnie u 
boku swego rządu Jedności Narodowej, przez 
Ciebię. Obywatelu Ambasadorze, reprezen­
towanego obowiązuje się jako spłatę długa 
wdzięczności wobec narodu, jako swój pa­
triotyczny obowiązek wobec Ojczyzny nie­
zwłocznie po powrocie do kraju stanąć w 
cdnym szeregu z całym narodem do budo­

wy Wielkiej, Demokratycznej, Niezależnej 
Polski Ludowej.

Moskwa, 26 stycznia 1946 r,
W imieniu Zarządu Głównego Związku 

Patriotów Polskich w ZSRR.
Członkowie Prezydium: Ju szk isw ic z . (Se­

kretarz Generalny ppłk. Finkielsztefn. Hof f ­
man, Dodiuk, K uczyńska, Bullow.

W śród podpisanych figurują naz­
wiska przedstaw icieli władz cen tra l­
nych PPS, PPR  j S tronnictw a Ludo­
wego.

w  d n u  dzisiejszym z inicjatywy 
am basady i za jej poparciem  przyby­
wa do Polski specjalna delegacja 
Związ-ku Patrio tów  Polskich, k tóra 
uda się w porozum ień u  z PUR i Mi* 
n s ie rs tw e m  Ziem Zachodnich nie­
zwłocznie na te reny  zachodnie ce­
lem ułatw ienia i uspraw nienia akcji 
os edl-eńczej ludności przybyw ającej 
z ZSRR-

Spółdzielczość częścią składową
obozu demokratycznego Polski

Spółdzielczy samorząd terytorialny posia­
da w polskim ruchu spółdzielczym swoją 
tradycję. Na wiele lat przed wojną, działa­
ły w Związku „Społem ' rady okręgowe, ma­
jące za zadanie kontrolę miejscowych pla­
cówek „Społem1' i czynny współudz af w roz 
woju ruchu spółdzielczego aa terenie okrę­
gu. Już w czerwcu 1945 t. „Społem'1 Zwią­
zek Gospodarczy Spółdzielni RP i Związek 
Rewizyjny Spółdzielni RP przystąpiły do 
wznowienia terenowych komórek samorzą­
du spółdzielczego W końcu roku 1945 przy­
stąpiono dó tworzenia samorządu' spółdziel­
czego na szczeblu wojewódzkim. Dla tych 
celów rozpoczęto zwoływanie konferencji 
prezydiów rad oddziałowych działających 
w poszczególnych okręgach.

W dniu 28 i 29 stycznia rb. odbyła się w 
Radomiu taka właśnie konierencja, w której 
uczestniczyli członkowie prezydiów rad od­
działów z termu województwa kieleckiego. 
W konferencji ponadto wzięli udział przed­
stawiciele Central i kierownicy Oddziałów 
„Społem ' i Związku Rewizyjnego Spółdziel 
ni RP.

Prezes Zarz. Gł. Zw. Rewizyjnego Spółdz. 
RP. ob. Pszczółkowski omówił aktualne za­
gadnienia spółdzielczości podkreślając z na­
ciskiem śeiły związek pomiędzy ruchem spćł 
dzielczym a ruchem politycznym i zawodo­
wym w Polsce. Spółdzielczość jest integral­
ną częścią obozu demokratycznego. „Dziś — 
mówił prez. Pszczółkowski — ruch spółdziel 
czy jest obok unarodowionego przemysłu 
drugą formą gospodarki społecznej". Mów­
ca oświetlił zagadnienia pracownicze, ko­

nieczność oparcia spółdzielczości na szero­
kiej masie członków i otoczenia członków 
przez spółdzielnie właściwą opieką gospo­
darczą.

Sekretarz Prezydium Zarz. Gł. Zw. Gosp. 
„Społem" tow. J. Dominko omówił rolę spół 
dziclczości w ustroju gospodarczym Polsk i 
Konferencja wypowiedziała się za pełną u- 
nifikacją ruchu spółdzielczego w Polsce i u- 
znała za konieczne wprowadzenie nauczania 
spółdzielczości w szkołach.

Dokonano wybdrow do spółdzielczej ko­
misji okręgowej, która działać będzie w skali 
województwa kieleckiego

Dekret e nacjonalizacji przemysłu
W u p i c i b U i . a i i H i  p i a w i i y i ł )

(SAP). H istoryczny d ek re t o na­
cjo naiiz a cj, przem ysłu zostanie cpu- 
bl kow any w ciągu najbliższych kil­
ku tygo-dni. W chwili obecnej jest on 
w opracow aniu praw nym  w M n ster 
słwie SprawiedLwości-

Polski Naroflcwy kościół Katolicki 
uznany przez państwo

(SAP) Ministerstwo Administracji Pubłicz 
nej uznało na zasadzie art. 116 Konstytucji 
z 17 marca 1921 r. Polski Narodowy Kościół 
Katolicki za publiczno prawny związek reli­
gijny.

50% DZIECI CHORYCH NA GRUŹLICĘ 
Na posiedzeniu Miejskiego Komitetu Po­

mocy Dziatwie Szkolnej i Kształcącej się 
Młodzieży stwierdzono, i i  w Toruniu pra­
wie połowa dzieci w wieku szkolnym cho­
ruje na gruźlicę. Komitet powziął uchwałę 
o zorganizowanie należytej opieki lekar­
skiej dla młodzieży.

PROCES ZBRODNIARZY 
HITLEROWSKICH 

Specjalny Sąd Karny w Poznaniu na se­
sjach wyjazdowych w Gnieźnie ł Mogilnie 
rozpatrywał 3 sprawy przeciwko obywate­
lom niemieckim, oskarżonym o spowodowa­
nie licznych aresztowań wśród Polaków. 
Sąd skazał Otylie Trepel z Radłowa, Annę 
Martin z Dzierzążni i Citona Nesta z Mo­
gilna na karę śmierci

Za ukrywanie członka NSDAP w swoim 
domu za opatrzenie go w polski dowód mel 
dunkowy i kartki żywnościowe Specjalny 
Sąd Karny w Poznaniu na sesji wyjazdowej 
w Kępnie skazał Mozdzieńca Wiktora na 
karę dożywotniego więzienia.

FORTEPIANY W DARZE DLA 
WARSZAWY

Obwodowa Rada Narodowa w Pits u- 
chwaliła ofiarować Warszawie 25 pianin *i 2 
fortepiany. W • najbliższych dniach instru­
menty te zostaną dostarczone stolicy.

POWIAT SZUBIŃSKI PRZODUJE 
W AKCJI ŚWIADCZEŃ 

Powiat Szubiński stoi na czele wszyst­
kich powiatów t>omarza w akcji zdawania 
świadczeń rzeczowych. Należy nadmienić, 
że pierwszym rolnikiem w powiecie, który 
zdał 100 procent przypadających na niego 
świadczeń rzeczowych był repatriant ze

wschodu, aktywny członek PPS tcw. Paweł 
Daczyszyn.

1.000.000 ZL WPŁACIŁ JUZ 
INOWROCŁAW 

W Urzędzie Skarbowym w Inowrocławiu 
w przedwstępnych wpłatach na rzecz Pożycz 
ki Odbudowy Kraju złożono już ponad 1 
milion złotych. Sumę tą wpłaciło 156 obywa 
teli miasta (v),

TELEFONY W SZCZECINIE 
W nocy z dnia 2 na 3 bm. uruchomiona 

została w Szczecinie nowa automatyczna cen 
trala telefoniczna

ROBOTNICA DYREKTOREM 
W powiecie włocławskim pracownica fa­

bryki marmelady zostaję dyrektorem lej fa­
bryki Ruch kobiecy umożliwiony przez u- 
strój demokratyczny t ..zwija się coraz bar­
dziej.

, „POLSKI „OXFORD11 W LUBLINIE 
Uniwersytet Marti Curie-Skłodowskiej 

otrzymał od gminy m. Lublina rozległy te­
ren, o powierzchni 22 ha. Po splantowaniu

■Brzymim parlń 
tnóre pomieszczą

i zalesieniu, powstaną w 
budynki uniwersyteckie, 
sale wykładowe, zakłady, kliniki, labora­
toria, pracownie, lokale mieszkalne itp. 
Znajdą się w nim takie domy akademickie, 
nowocześnie urządźcie. Odpowiednia ko­
misja projektuje, aby ten „polski Oxford* 
pomieścił wszystkich słuchacry Uniwersyte­
tu w Lublinie.

15 LAT WIĘZIENIA ZA KRADZIEŻ 
DARÓW UNRRA.

OLSZTYN PAP. Przed Sądem Doraźnym 
w Olsztynie rozpatrywana była sprawa Ma­
riana Góry i Stanisława Cybulskiego, oskar­
żonych o kradzież odzieży i obuwia na szko­
dę najuboższej ludności województwa t  to­
warów UNRRA

Po udowodnieniu winy Sąd Doraźny ska­
zał obu oskarżonych na 15 lat więzienia.

10 LAT DLA RENEGATA 
Sąd specjalny w Warszawie na sesj! w 

Białymstoku skazał na 10 lat więzienia Jó­
zefa Olczyka, mieszkańca Goniadza za u- 
dział w katowaniu rodziny Wróblewskich.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy

MARII RAPACKIEJ
odbądź e srq w sobotę dnia 9 lu ltg o  o g~dz. 1140 w L&pl cy 
cm entarnej na  Pow ązkach. N as'ępn ie  odbędzie się w yprow adze­
niu zw .ck  na  cm entarz pow ązkow ski

o  czym pow iadam 'a‘ą 
„Społem " Zw iązek G ospodarczy Spoidz 'etn i It- P. 

Zw iązek R ew  zyjny Spó.dztelni R. P.

L E n  S U W I M p r z e k ł a d  W a n d y  B o y e - 9d o l s k i e j

Ostatnia dni t2/
f f a s M y G i o w s S t n e i f O  i ś n p & r S u m i

Do d&legacji n iam eck ifj zbl źyf 
• ię  jeden z naszych generałów . R o .e  
gra.a się w tym mooienc e c ckaw-a 
pod względem psychologicznym sce­
na. Na wdcik radzieckiego generała 
Kei.iel wyidn&J z s eb e tąm iąący sa­
lonow y ućm ech i, wykonując ok rą­
głe ruchy pow italne, lolan®;ąc s:ę i 
zauna^zyśc e szm gając nogami, d rob­
nym: kroczkam i podszedł! do naszego 
generała . Za n.m, w śród uśmiechów 
i wymuszonej w ylw orncści, deHkat* 
n e pirzytuip'ą’ąc nogami, ruszyła cała 
niem iecka delegacja.

Nadz ©je Ke l'la były jasne. Chciał 
*a nsc-enizow ać spotkań e równych z 
równymi- To niew ażne przecież, że 
tny je.$teśmy pokonani, a wy zwyc ę- 
scy. My, g en e ra ło w e , wyciągam y 
®to tk> siebie ręce ponad a rm ia m , 
'kra'aan. i w ydarzeniam i._

Ta cyn czna kalkulacja n e udała 
«‘ę. G enerał na.sz, cbrzuc wszy N em 
eów rzeczowym  spojrzeniem, m leży. 

wyduśe rcz.kaz straży:
—  Tych dwóch {mów’ąc to, wska- 

Zu e na Ke ttla i Stum pfa) do tej ma- 
Szvny, łych trzech — tam  i t' d.

Keite.1 zbladł natychm iast. Na 
tw arzy  jego odbiła s'ę wśc ek lcść i 
"Upokorzen e zarazem  — wyraz, któ- 
*Y nie ustąp ił przeiz cały dzień 8 
*naj«.

N iem iecka delegacja poszła w ki«

runłcu maszyn. Nie odrywając oczu, 
patrzyłem  za n mi. W  m arszowym  
szyku, po czterech w szeregu, szli 
rów no w ncgą — niepraw dopodobny 
odd z a ł generałów  uijarzm onych
N.emiec- Nikt .ch nie io rm aw ał w 
■tym porządiku, sami go zastascw al , 
ulegając le  ̂ sćlc muiS.zlrcwego au to ­
m atyzm u, k tó ra  w łada każdym  Ntcm 
cem , bez względu na to. czy jest żol- 
n  eirzem, c z /  generałem , czy zw y­
czajnym cywilnym mieszczuchem. 
S zk pad s trażą  ang el&kich of cerów, 
kcnwojuj/ących ich przez ca łą  drogę 
od F lensburga do Beri na.

O dłeglość miedzy scunokiteim a 
aułam i była nieduża — dwieśc e me­
trów.. mn ej więceij. Pięć minut.

Niemcy m aszerow ali w jakiejś d re ­
w nianej sztywności, w laśc wej wi-ełu 
niem ieckim  wojskowym. Szdi, po_ 
dzw an ając o^trog car i, ry*im cznie tu 
piąc lak  e.roiwa.nymi bułami- Pod no­
gami ich k łębił się berliński kurz — 
kurz z niezliczonych ruin, csnuw ają- 
cy Berlin, jak mgła, czerwonawo- 
szary, ceglany i w>a<p’enny kunz woj­
ny. M aszerow ali, wbiw 'Zy cozy w 
z em ę, czasem  tylko, n.a jedno mgnic 
n-.e, z.e ełcdz e jską zrę.eznośc'ą oglą­
dali s ię  na boki i n a ty ch m a ś t znów 
opuszczali w zrok, żeby n e  w d z k ć  
pokonanego BeuMna. .Trfko „prawo- 
skrzydłow y". w  pierw szym  szeregu

m aszerow ał Keite.1. nerw ow o ściska­
jąc w ręku  m arszałkow ską buławę.

W iele myśili nasu— r.’ n u n  widok 
tago n ezw ykłego ornzaku: i rany 
Stalingradu, i c 'in p 'em a Gcvcn<ry, 
i męfki L en 'ngradu  i u p ek o rzen 'a  P a­
ryża,

A  oni szli. m aszerując m ach nal- 
n «  w tak t uroczy*-ych, niem al pro­
m ieniejących t r  um fem  dźwięków 
m arsza, granego na pow itanie Sprzy- 
m -er z cnych.

U sadow iw szy s 'ę  w samochcdiach, 
Niemcy czekali chwili odjazdu- Icho^ 
c aż  us lowali nie patrzeć  w k ierun­
ku miejsca, gdzie odbyw ało się spot­

kanie ze Sprzym  erzeńcam i, oczy ich 
i głowy mimo woli odw racały  się w 
tę stronę, gazie pow iew ały chorąg­
wie i grzsniała muzyką. Tłum  kóres- 
pondentów , zgrom adzonych w ekół 
Niemców, przerzedzał s ę stopnio­
wo. Z ainteresow anie nimi w yczerpa­
ło się. W szystko  jest jasne.

R ozpoczął się odjazd z Tempeł* 
hofu- Pół setk i sam ochodów osobo­
wych lśniącym  sznurem  ruszyło po 
przez Berlin. Na czele jechali p rzed 
slaw iciele A rm  i Czerw onej i Sprzy­
m ierzeńców. W  ogonie — Niemcy,

T em pelhof mieści się aa  połudtńu 
miasta* K arlhorst, cel naszei p odró ­
ży — we wschodniej części. P rzejeż­
dżamy spory kaw ał B erlina. Szcze­
gólnie n teresu jący  j^st widok B erli­
na dla tych. k tó rzy  go jeszcze nie 
widzieli po naszym  zw ycięstw  e — 
dla am erykańskich  i angielskich de­
legatów . G dzie niegdzie jeszcze nie

ugaszono pożarów . Z niektórych  
wejść dio m etro — z niepozornych, 
ilandaryzow anych  stacyj —* w ydo­
bywa się dym- Miejscami szyny me­
tro  wychodzą na pow ierzchn.ę-i bie­
gną dalej, podparte  żelaznymi slupa­
mi czw artego p iętra . Z tej nadziem ­
nej 1 ni. pozostały  tylko fragm enty.

Delegaci niem ieccy nie utrzym ali 
się w przybranej na lotnisku pozie 
m onum entalnego spokoju. Przylgnął 
do szyb samochodowych- W idzą ol­
brzymie zwal ska ruin. W dzą borl ń- 
czyków, uprzątających  jezdnie z ce­
gieł i gruzu. O to ki ku N emców grze 
bi« się w ruinach sklepu pod Liuną 
..D elikatesy" i n ieustannie wsuwa 
ccś w kieszenie i koszyki. M oże w 

tej chwili generał-feldm arszałek Kei­
tel myśli o sweim niedaw no w yda­
nym rozkazie, w którym  pisał: ,,W 
ew akuow anych dzieln each N emiec. 
zaw artych  w strefie działań wojen­
nych, żoln erze niemieccy, wina. naj- 
c ęższych p rzestępstw  w stosunku 
w-obec w łasnych niem ieakidh współ­
obyw ateli podlegają karaniu  naj* 

sroższymi środkam i. T ylko w w yjąt­
kowych w ypadkach ni® będzie sto­
sow ana k ara  śm ierci".

Jedzi-emy długą i sze roką Skalit- 
zerstrasse  wzdłuż linii miejskiej ko­
lei żtdazncj. Biegnie ona nad mia­
stem  na w ysokości s ied m u  m etrów . 
Sznur m aszyn długim Ia.k erow anym  
wężem  wije się m iędzy jej pow alo­
nymi słupami.

Przebyw am y w ąską b rudną Szpre 
wę mostem, którego Niemcy nie zdą­
żyli w ysadtić.

Hertnerstrasse. I tutaj tłumy Niem

ców zajm ują się toale tą  swojej roz- 
kruszonej stolicy. Tu 1 ówdz e ped* 
niesieni aa duchu w iaśs ciele piw arń 
u s łu  ą uruchcoiić neonowe szy'dy. 

Berlińsk e m row isko kipi. Niemcy 
bezustannie łażą tam  i z pow rotem . 
Po&pieszn e zmlen ają miejsca za mie­
szkań a. sąsiadów, przyjaciół. Pow ­

szechne p rze ta so w an e . Nasze ko­
m endantury  wojenne n a  te ren  e Nie­
miec zaw alone są niemieckimi dono­
sami.

N eoczekiw ane spotkanie. Długi 
pochód cudzoziemców, oswobodzo­
nych z hitlerow skich obozów. Barw y 
wszystk ch narodów  — jugosłowiań­
skie, w łoskie, francuskie, ho lender­
skie i inne pow iew ają pad ręcznymi 
w ó zk am , nad row oram  . nad wózka­

mi dziecięcym, w k tórych  wyzwoleni 
wiozą swój bagaż. Na slupie w eloję- 
zyczne nap  sy ze s trza łk ą  orienta­
cyjną: ..Do miejsca zbiórki obyw ateli 
ZSRR i innych państw ". Delegaci 
n em  eccy odw racają głowy- Na prze 
ciw nej,stronię ulicy wielki M urzyn z 
pcczciw ą i pogodną, ja-k u dz ecka, 

tw arzą, ujrzaw szy au to  z oficerami 
radzieckim i, entuzjas ycznie macha 
ręką. D elegaci niemieccy odw racają 
głowy.

W jeżdżam y w szeroką F ran k fu rte r 
a-llee. Zaczyna się tu najmniej znisz­
czona część Berlina. Stoi du to  ca­
łych domów. Pow iew ają na n ch cho 
rągw e, b iałe  i naw et czerw one, te 
z resztą  z, wyraźnym i śladami po tyl­
ko co w ypruiych sw astykach  Z sze­
roko o tw artych  okien w ychyleni 
Niemcy, gapią się na nasza kolum nę.

* (D. c- n.)
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Od malej kaczuszki do wielkiego dzieła
Mistres Eden o organizacji „Przyjaciół dzieci"

(SAP) Godłem międzynarodowej organi­
zacji „Przyjaciół dzieci", której jedną z za­
łożycielek i przedstaw icielek jest, bawiąca 
obecnie w Polsce, bratowa m inislia Anthony 
Edena, pani Eden — jeet mała żółta k a ­
czuszka. Godło to figuruje na wszystkich 
oficjalnych dokumentach organizacji.

Zapytujemy p. Eden, czemu właśnie Żółta 
kaczuszka stanowi godło organizacji?

— „Żółta kaczuszka" stała się właśnie 
ZaląZkiem naszej organizacji i posiada swą 
historię, sięgającą jeszcze okresu wojny, — 
odpow iedziała wielka społeczniczka angiel­
ska.

Oto pewien krąZownik brytyjski sta ł kie­

dyś w pobliżu jednej z wysp greckich, wy­
spy nagiej i wyjątkowo biednej. Na wyspie 
tej znajdu je  się klasztor, który przygarnął 
80 najbiedniejszych dzieci greckich, które 
utraciły  rodziców na skutek działaó wojen­
nych. Panow ała tam straszliw a nędza, b ra­
kło odzieiy  i poZywiema Dzieci te nie tylko 
nie posiadały, lecz nawet nigdy nie widziały 
Żadnej zabawki. Nie mogły się bawić pa­
tyczkiem, gdyś kaZdy kaw ałeczek drzewa 
potrzebny był 'a  opal, żadna t  pustych pu­
szek po konserwach uie mogła służyć do za­
bawy, bowiem była zużytkow ana jako ron­
del do gotowania. Stw ierdziła to załoga bry 
tyjskiego krążow nika, a  że m arynarze są

Młodzież u Iow. Premiera
(SAP)- We wtofak wieczorną 

drzemkę czterech lwów przerwał 
n i es pC'dz i e-w-an y baiais. Z nadjeżdża­
jących ciężarówek pYzed Pałac Ra* 
dy M nistrów na Krakowskim Przed 
m:3śc u zaczęły się wysypywać roee 
śmiane i rozśpiewane gromady.

— Nk>, czego* tak ego bo nie bywa 
ło w dawnych czasach... — mruknął 
jeden ze lwów i machnął z dazapro- 
batą ego nem- — Na bał. c ężarówką, 
bee w e  ozorowych strojów i do tego 
z laką wrzawą. Stary lew przyzwy* 
czaił się bowiem do limuzyn, długich 

strojów i dyskretnych szeptów w da­
wnych przedw-cktnnych czasach-

Młodzież lwu na złość szturmem 
zdobyła Pałac i znatk-cm-c»e zagospo­
darowała się w nim, zapelnia^.ąc bar­
wnym tłumem wszy-stkie sale i za­
kamarki, Błękitne koozułki , mło­
dych Turowców, barwne krawaty 
harcerzy p ity  szarych i zielonka­
wych mundurach b a ło  - czerwoni 
ZWM-c-woy, i barwne kwiaty palne 
— W citwcy. Razem - - —*d 1000 
młodych rozeinniamych twarzy — 
tych z ławek uniwersyteck oh i 
tych od warsztatów, ze sz>kół rolni­
czych i z  organizacji terenowych.

W ta ieh serdecznie go-sipc-darz 
w'ecz-oru — bow- Premier Osóbka- 
Morawski w lo-wairzysiw e małżonki 
Po hymn e rozłega- ą się spou ancz- 
ne — Czuj, czuj, czuwaj! — ha-rcer- 
sk e na cześć Premiera i: Niech ży­
je Wojsko Pclsk e! — na powitanie 
generała Spychalskiego.

Tow. Prem er przemawia krótko i 
sercacznie. .Jesteśc e trzecimi z ko­
lei gośómi w te»j sali. Gościł śmy ro­
bol ników 1 chłopów. Teraz w i;amy 
Was. przedstaw cieli młodzieży pcl- 
sk i&j. Chcemy dać wyraz tenru, jak 
wielkie znaczenie przypisujemy 
Wam, mł-odzieźy. w życiu nowej, od­
rodzonej Pcilski".

Ork estra zaczyna grać walca. W 
pierwszą iparę roszą tow. Premier 
z  jedną z harcerek.

W czasie zabawy przybywają go­
ście honorowi: Wicepremier Go­
mułka, Minister Matuszewski. Wice­
ministrowie Mantel, Wolski. Kucz­
kowska i Bied-owicz- Kolo godz ny 
11-ej witany hymnem państwowym, 
wchodzi na salę Prezydent B erut. 
Po powitaniach Prezydent równ eż 
nie uchyla się od tradycyjnego wal­
ca.

W czas e przerwy między taaica* 
m. młodzież organ’zuje występy ar­
tystyczne. Naypierw śpiewają harce­
rze. Ich posenki — to echo niedaw­
no m n onych walk partyzanckich i 
wyzwoleńczych. Z pośród deklama­
cji najbardziej wzrusza wiersz ..List 
z obozu"- Twardo i zdecyd>ow:n e 
brzmt deklamacja .Xewą marsz" Ma 
jaiWws-k ego i Broniewskiego „Pio­
nier". Są i recytacje ab’rorowe, są 
inscenizacje zabawne t  wesołe, są 
tańce w wykonaniu zespołu ZWM i 
pełen temperamentu krakow ak Wi 
ćcw ców . Wiciowcy opcwiadiaćą ró­
wnież. jak bo wybierali się na ten 
bai i martwili się, że n e  małą Ira­
ków, że nie umieją tańczyć fo*trct- 
ta. I zdeeyt . wał:, że na/lepsza jest 
prostota, aby tylko z sercem! ,

Bardzo się też podobała w-szyst- 
k m piosenka: ..Jesteśmy awangar­
dą i armią pracy twardą — los Pol­
ski — t-o nasz lcs..-"

Tak bowiem jest. Nie tylko baw ć 
się do balego rana wzorem młcdz e 
źy przedwciennej potraJi nasza mło 
dzież dzisiejsza — tara e się też ona 
brać do pracy, do pracy twardej oo* 
dziennaj, pracy dla jutra — bo w e. 
że: los Polski — to jej los — pracue 
dla swego demokratycznego Pań­
stwa.

Tak, tak:.ej młodzieży wy stare 
łwy z Krafeowskieigo Przedmieśća 
w tych murach n-gdyście jeszcze 
nie widziały.

Warszawa zbiera dokumenty
zbrodni hitlerowskiej

tradycyjnie wielkimi przyjaciółm i dzieci, 
wzięli to głęboko do serca

Jeden z m ary-arzy  miał na pokładzie 
małą drew nianą rabaw kę — żółtą kaczusz­
kę, k tórą wiózł do Anglii, dla twego dziec­
ka. W zruszony losem greck-ich dzieci ofiaro 
wał tę kaczuszkę najmłodszemu z dzieci. 
Dar ten wywołał niespodziewany efekt, bu­
dząc zachwyt nie tylko wszystkich dzieci, 
lecz nawet i okolicznych mieszkańców. U- 
iormował się wielki pochód od wybrzeży w 
kierunku klasztoru. Na czele kroczył malec, 
ciągnący żółtą kaczuszkę na kółkach, za 
nim wszystkie dzieci i dalej tłum okolicz­
nych mieszkańców.

W idząc to m arynarze, zaczęli natychm iast 
fabrykować prymitywne zabawki ze skrom­
nych, posiadanych na okręcie surowców 
Piłki ze szmat, pajace z tektury, lalki stru ­
gane w drzewie, a widząc radość zachwyco­
nych dzieci, stworzyli pierwszą komórkę 
organizacji „Przyjaciół dzieci", m ającej za 
zadanie niesienie biednym dzieciom pomo­
cy i radości. O rganizacja ta objęła wkrótce 
całą Anglię, a obecnie już cały świat.

Co „żółta kaczuszka" przyniesie dzieciom 
polskim, pozbawionym przez koszm arnych 
pięć la t wojny beztroskiego uśmiechu — 
przyw ileju la t dziecinnych?

P Eden zna wielkie potrzeby dzieci pol­
skich. Podczas swego pobytu w Polsce zwie­
dziła szereg zakładów  opiekuńczych oraz po 
znała życie dzieci w zniszczonych wioskach 
Kielecczyzny. Tragiczne warunki, w jakich 
znajdu ją  się dzieci polskie, zrobiły wielkie 
w rażenie na p. Eden.

— Trzeba zorganizować akcję pomocy w 
skali międzynarodowej — mówi p. Eden. — 
W tym w łaśnie celu postanowiłam jechać 
specjalnie do Stanów Zjednoczonych.

— Dzieci polskie najbardziej ucierpiały 
pod okupacją hitlrrow ską, zrobię wszystko, 
by nie zawiodły się na akcji „żółtej ka­
czuszki"...

PR EN U M ERA TA  
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wraz ». przesyłką 
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n i e  n i ę c z n i e  
Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e j 
urzędy pocztowe.

Z  ŻYCIA
P A R

POSIEDZENIE 
RADY GOSPODARCZEJ PPS.

(SAP) W dniu 6 bm wieczorem w sali 
konferencyjnej Domu PPS przy ul. W iej­
skiej Nr. 18 odbyło się posiedzenie Rady 
Gospodarczej PPS pod przewodnictwem 
tow. wiceprezydenta Krajowej Rady Naro­
dowej — Stanisława Szwalbego,

Zebrani wysłuchali między innymi referatu 
inż. B Witwińskiego o „Organizacji gospo 
darki energetycznej w Polsce".

«  POPRAW Ę BYTU NAUCZYCIELI 
Na ostatnim  posiedzeniu Prezydium Ce i 

tralnego Zarządu Sekcji Nauczycieli PPS 
powzięto szereg uchwał zmierzających do 
doraźnej poprawy warunków m aterialnych 
nauczycielstwa tak czynnegr jak i/em ery ­
tów oraz wdów i sierot. Przede wszystkim 
wyjednywanie koncesji indyw.du».lnych i se 
społowych ną przedsiębiorstwa handlowe 
np. czytelnie, księgarnie, sprzedaż pism r tp 
nodjęcie starań  w kierunku powoł .nia pól- 
dzielni mieszkaniowa - budo vT inei *7 .-ze 
gólnie na terenie W arszawy i w miastach 
zniszczonych, powołanie nauczycieli -ło pr%- 
cy w związkach spółdzielczo-gospodarezych 

oświatowych na swoim terenie pracy 
stw arzając tym dla nich dodatkowe płatne 
zatrudnienie, bez szkody dla ich pracy za­
wodowej.

UWAGA TOWARZYSZE POSŁOWIE 
CO K. R. N.

Ci towarzysze posłowie do KRN , którzy 
ic zgłosili się jeszcze w wydziale samorzą 

dowo - parlam entarnym  CKW. PPS., proszę 
ni są o przybycie w możliwie najszybszym 
terminie.

WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
PRAGA -  CENTRALNA

W dniu 10 lutego rb. o godz. 10, a w dru 
gira terminie o godz. 10.30, w sali teatralnej 
przy uł. Szerokiej 2/4 odbędzie się Walne 
Roczae Zebranie członków PPS. Dzielnicy 
F raga — Centralna. Na porządku dziennym 
m. in: sprawozdania dotychczasowych władz, 
wybory: Komitetu Dzielnicy i delegatów na 
Zjazd WK PPS.

Członkowie zalegający w płaceniu sk ła­
d e k 'z a  3 mies. nie mogą brać udziału w ze­
braniu.

Kronika wybtzeia
8 M ILJ. DEFICYTU W SOPOCIE | 16 szkól, to obeonic ieh jest 17 Izb sakol-

Okręgowa Komisja Badania Zorodni Nie­
mieckich na ra. st. W arszawę powołana do 
zbierania materiałów dotyczących zbrodni 
niemieckich popełnionych na terenie m. st. 
W arszawy i okolic w latach 1939 -r 1V45 
stawia sobie jako cel najbliższy wyświetle­
nie wszystkich okoliczności- towarzyszących 
masowym egzekucjom publi:znyra, w ykonj- 
wanym na placach, ulicach W arszawy i w 
okolicach w czasie okupacji licmieckiej 
przez agentów rządu hitlerowskiego, głównie 
od października 1943 r. do m aj i 91 t r , 
jak również masowych egzekucji tajnych, 
uprawianych w czasie okupacji aż do wybu­
chu powstania warszawskiego Pożądanym 
jest ustalenie od kogo w /iz ły  zarządzenia 
dokonania każdej egzekucji i k tr te tgzeku- 
eje wykonywał oraz danych dotyczą.; »ch o- 
sobistości tych, ce padli o tiarą egzekucji.

Wobee tego Okręgowa Komisja zwraca 
się do wszystkich instytucji i osób pryw at­

nych z prośbą •  dostarczenie wszelkiego 
rodzaju dokumentów, placówek ogłoszeń o 
dokonanych egzekucjach publicznych i za­
rządzeń o dokonaniu egzekucji tajnych, o 
podanie imion, nazwisk i adresów naocznych 
świadków egzekucji oraz imion i na-wisk i 
adresów krewnych ofiar, lub dobrych znajo­
mych, którzy mogą p o d ić  da 'te  dotyczące 
straconych oraz okoliczności ich zaareszto­
wania przez agentów hitlerowskich.

Byłoby bardzo pożądanym, bv( naoczni 
świadkowie egzekucji oraz krewni i bliscy 
osób straconych stawili się sami do biura 
komisji mieszczącej się, przy ul. Leszno 53 
w gmachu Sr.du Grodzkiego (VI piętro po­
kój 643) lub też i&desłalf swoje adresy przy 
czym świadkowie zamieszkali w Warszawie 
będą wzywani I zbadani w biura? kom isji 
zaś zamieszkali poza W arszaw ą pątez w ła­
ściwe Komisje Okręgowe lub Sędziów Śled­
czych. >

S P O f S T
„SLALOM -  GIGANT"

W dniu 6 bm. rozegrano w Zakopanem na 
(rasie 1.200 m z Kasprowego W i.-oha w 
kierunku Hali Gąsienicowej „Slalom gigant" 
dla pań ł dla mężczyzn. W arunki były b. 
ciężkie. Pierwsze miejsce d la pań zajęła Bu 
jakówna Hanna (SNPTN) uzyskując czas 
2,03 min. Drugie miejsce zajęła Bachledów- 
na - Kuruś M aria (SNPTT) 2,29 miń. Trze­
cie — Mozerówna Halina ( .W isła ') 2,53 
tek. Czwarte — Szenk Gieorgij-Libik K or­
nelia (Węgry) 2,56 sek.

Pierwsze m iejsce w slalomie panów zdo­
był Bachleda-Kuruś Andrzej (S łiPT T ) uzy­
skując ezas 1,47,5. Drugi — Pawlica Jan  
(SNPTT) 1.48 min. Trzecie — C iaptak Gą- 
cieniea Jan  (SNPTT) 1,52. Czwarte — M a­
rusarz Józef (SNPTT) 1,54 min. P iąle Her- 
rendi Szula (Węgry) uzyskując czas 1,54,5. 
Szóste — Sigeti Lajos (W .gry) 1,55. Siódme 
— 1'big Georg (Węgry) 1.52. Ósme — Szin- 
d ler Jerzy  („W isła") 1.50.59.Dziewiąte — 
Szikloc Peter (Węgry) 2.00,5 Dziesiąte — 
Kozak Tadeusz („W isła") 2,01,

Na ostatnim  posiedzeniu MRN w Sopocie 
przedstawiono prelim inarz budżetowy na 
rok 1945-1946, który przew iduje ok. 8 miln. 
deficytu. Deficyt ten póęhodzi głównie z 
pierwszego okresu po uwolnieniu Sopot, gdy 
miasto nie miało żadnych dochodów. Zarząd 
miasta liczy, że finanse ulegną poprawie z 
nastaniem sezonu letniego, gdy napłyną z 
całego kraju  kuracjusze i turyści. Należy 
podkreślić, że mimo tak poważnego deficytu 
MRN przeznaczyła 120.000 zł. na stypendia 
dla niezamożnej młodzieży szkolnej.

25-LECIE PRACY ZAW ODOW EJ
Przed 25 laty  przybył do G rudziądza 

Zygmunt Kubiński, drukaj-z, obecny dyrek­
tor wydawnictwa „Głosu Pomorza", orga­
nu PPS aa północne Pomorze — Warmię 
i Mazury. Przed paroma dniami tow. Ku­
biński obchodził 2S-lecie pracy zawodo­
wej.

GDYNIA MA DZIŚ W IĘ C EJ SZKÓŁ 
JA K  PRZED W OJNĄ 

Ze sprawozdania zarządu miejskiego na 
posiedzeniu MRN w Gdyni, wynika, iż mia­
sto uznając za palącą sprawę uruchom ie­
nie szkół, przystąpiło  na własną rękę do ich 
budowy. Kiedy w roku 1939 było w Gdyni
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usłyszy my
L o  u» RADIO

SOBOTA, 9 LUTY 
7.00 .Dzień. por. 7.15 Muz. z płyt. 7.50 O 

czym pisze prasa stoł 8.00 Powt. dzień, per
11.00 Kronika W-wy. 11.10 „Dni trzeźwo­
ści rep. W W agnera 12.10 Dzień, połud 
12.25 Pieśni Brahmsa. 12.50 S krt. posz. rę ­
dzin. 13.00 Kwadrans muz. węg. z płyt. 13.20 
Na ziemiach odzysk. 16.00 Słuch, dla dzieci 
„H istoria żółtej ciżemki" wg. A. Domań­
skiej 16.25 Ułw fort. w wyk. T. W oyta- 
szew skiej-Janiszew skiej. 16.40 Przegl. codz.
17.15 Muz z płyt. 17.30 Lekkie duety i pie­
śni w wyk, Z. Fabry i W. Bregy. Przy fort 
W. Szpilman. 18.00 „Cromvell 1 jego cza­
sy" odcz. pop -n au k  Z. M łynarskiego. 48.15 
Przegl. prasy kraj. 18.20 Aud. mtiz. ludowej 
18.50 Skrz. poszuk rodz. zagr. 1900 Aud. 
muz. z Życia Naród. Słowiańskich, bali. S ło­
wackiego w wyk J. S. Adamczewskiego
19.15 Skrz. posz. rodz. zagr. 19.40 Dzień, 
wiec*. 20.00 III ^ud. z cyklu „40 lat piosen­
ki" w wyk. I. Kwiatkowskiej, M. Mileckiego

W. Szpilmana. 20.45 Tum. recył. utw. A  
Mickiewicza 21.30 Skrz posż rodz. zagr
22.00 Konc. ork taneczn PR. 22 45 O statnie 
wiad dzień, rad 22 55 Przegl prasy zagr. 
23.05 Muz. tan. z płyt. 23.25 Skrz. posz. ro 
dzin zagr. 24.000 Hymn.

nych było 134, obecnie jest 147. W 1939 r. 
na jędną izbę szkolną przypadało 95 dzie­
ci, obecnie 75. Na szkolnictwo wydano ogó­
łem 2.500.000 zł. Natomiast ilość uczących 
się jest mniejsza, be gdy w roku 1939 by­
ło 13.000, !e obecnie*l 1.000.

PREM IE ZA W SRAZAŃIE 
WYWIEZIONYCH NARZĘDZI'

Zarząd M iejski w Gdyni w ydał odezwę 
do Polaków, pow racająsych z zagranicy z 
wezwaniem, by wskazywali miejsca, w k tó­
rych są jeazcze na obszarze Niemiec i in­
nych krajów  urządzenia, przedm ioty i za ­
bytki bęćące własnością Państwa i obywa­
teli polskich, gdyż jest możność uzyskania 
tych rzeezy. Za wskaaanie takich miejsc bę­
dą przyznawane zależnie w wysokości 5 
proc. wartości przedmiotu. Inform acje nale­
ży składać w Zarządzie Miejskim w Gdyni 
R eferat Odszkodowań pokój 24.

Wykonanie pierwszego wyroku 
SąJów ieraźnycił

(SAP) We W rocławiu wykonany został 
pierwszy w Polsce wyrok śmierci sądu do­
raźnego.

Stracony został przez powieszenie E. Ra- 
taniec, funkcjonariusz straży przemysłowej, 
za zastrzelenie funkcjonariusza M ilicji Oby­
watelskiej, Pikulskiege.

ZEBRANIE DZIELNICY 
CROCHÓW-KAMIONEK 

Towarzyszy dzielnie PPS Grochów • Ka» 
nionok zawiadamia się, Ze w niedzielę d »  
10 lutego o godz. 12 w południe w lokal* 
Dzielnicy Grochów (Podskśrbińska 6) odbę­
dzie się walne zgromadzenie członków obu 
dzielnic w sprawie utworzenia wspólnej je­
dnej dzielnicy. Towarzysze stawcie się wszy* 
icy.

WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
GROCHÓW 

Dzielnica PPS Grochów zawiadamia 
swoich członków, Ze w niedzielę dh. 10 la* 
tego o godz 10 rano we własnym lokal* 
przy ul. Podskarbińskiej Nr. 6, (II piętro) 
odbędzie się doroczne W alne Zgrom adzeni* 
Obecność obowiązkowa, sprawy bardzo wa* 
żne.

WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
KAMIONEK 

Dzielnica PPS Kamionek zaw iadam ia
swoich członków, ie  w niedzielę dn. 10 l«*e 
go o godz. 10 rano w lokalu PPR przy u t  
Podskarbińskiej Nr 6 I. piętro odbędzie «i« 
doroczne walne zgromadzenie. Obecność o* 
bowiązkowa, sprawy nader ważne.

WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 
, ŚRÓDMIEŚCIE

W dniu 10 lutego o godz. 10 w pierwszym 
terminie i o godz. 10 30 w drugim, odbędzie 
się W alne Roczne Zabranie Członków PPS. 
Dzielnicy Śródmieście w gmachu BGK., sala 
trsecia (parter) wejście od AL Jerozolim* 
skich — x  następującym  porządkiem  dzień* 
nym:

W ybór prezydium, odesytanie protokuł* 
a ost-bilego W alnego Zebrania. Spraw ozda­
nie z dńałslności Komitetu i Komisji Rewi* 
zyjnoj, a) G ospodarcze^b, Kasowe, c) Dzia­
łalności Sekcji kobiecej i K ulturalno O* 
światowej, dyskusja, wnioski; wybory: a) 
Komitetu Dzielnicy, b) Komisji Rewizyjnej, 
c) przedstawicieli na zjazd WK PPS, d) 
członków Dzielnicowej Rady Narodowej.

Członkowie zalega;-.cy z płaceniem skła­
dek przez okres 3 miesięczny nie mogą brać 
udziału w Zebraniu.

Przestrzeganie punktualności w przybycia 
i Zebranie i udział w nim obowiązkowy

GGŁOSZEHIA B89BRE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W ar­

szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych, pęcherza Przyjm uje: Łódź, ul 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 I 4 — 6 
Tel nr 205-55. 91

POTRZEBNI dwaj mechanicy do w ar­
sztatu samochodowego od zaraz. Zgłaszać 
się ul. W iejska 18, CKW. PPS. W ydział Go 
spodarczy.

UNIEW AŻNIAM zgubioną kartę rejestra 
yjną RKU. — Ostrowice - Świętokrzyski 

na nazwisko Kończyk Mieczysław, zam. w 
Ćmielowie ul. Sandomierska 68. 132

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re jestra ­
cyjną wojskową Nr 112 na nazwisko Stys Bo 
leiław , W-wa, Żoliborz ul. Dziennikarska 11.

K uratorium Okręgu Szkolnego Kieleckie­
go w Kielcach zatrudni w b. r. i od nowejje 
roku szkolnego pew rą liczbę .nauczycieli 
spółdzielców w szkołach przysposobienia 
spółdzielczego I. i U. stopnia i w liceach 
spółdzielczych. W ymagana ' praktyka spó ł­
dzielcza i wykształcenie handlowe. Zgłnsze- 

i: K uratorium  — Kielce, Hotel Biislwl.

UWAGA KOREKTORZYI
W sobotę o godz. 17.30 w D rukarni „Czy*

lelnika". M arszałkowska 3-5 zebranie Ko­
rektorów, jako Sekcji Zw. Dziennikarzy, 
(Pok. Nr. 6 K orekta „Rzplitej.).

(T E M ily )
Tcatr P o h k t (K arasia 2): dziś o godz.

17 30 „Lilia Weneda" w premierowej oboa* 
dzie.

Q ptrx  (M arszałkowska 8) codziennie o
godz. 17 min. 30 „Cyrulik Sewilski" w psa­
mi .owej obsadzie.

Teatr t la ty  (M arszałkowska 81) codzien­
nie o goJz. 16 Szopka Polityczna, a o godz.
18 „Macierzyństwo Panny Jadzi"  komedią 
w 3 aktach J. iliw iny.

Teatr Powszechny (Zamojskiego 20) co* 
dziennie o godz. 18 dram at w 5 aktach z  
prologiem H. Ihssna p. Ł „W róg Ludu" ur 
reżyserii H. Marycińskiego.

Teatr Comtdia  (Jzw cdzka 2-4) codzien­
nie o godz. 18 komedia karnawałowa M. Ba­
łuckiego p. t. „Dom O tw arty" w reżyserii J , 
Bielicza.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): 
gra codziennie noworoczną rewię pt „Cio­
cia UNRRA z udziałem całego zespołu. 
O rkiestrą dyryguje St Nawrot, przy forte­
pianie W Kasztelan.

Sala W edla  Iżam ojskiego 26): dziś o 
godz 18 ..Skiz' Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińską.

( K I R T A )
Kino „Atlantic'' ul. Chmielna 33. Nowy 

film produkcji angielskiej „Nieuchwytny 
Smith * w rolach gł : Leslie Howard i M ary 
Morris. Nadprogran* Aktualności Pol. k ie f 
Kroniki Filmowe/.

Kino „Polonia“ M arszałkowska 56. „Cze­
kaj aa M n ie ', oraz aktualności Polskiej Kro 
niki Filmowej.

Kino „Tęczo'*, Żoliborz — Suzina 4. Ko­
media nieporozumień miłosnych „Cztery Ser 
ca" oraz A ktualności Polskiej Kroniki F il­
mowej.

Kino „Syreno" Praga — InżynłersKa 4. 
Film polski „S trachy” w rolach gł.: J  An­
drzejewska. H Karwowska. M Cwiklió z, 
E Bodo. J. Węgrzyn oraz Aktualności Pol­
skiej Kroniki. Filmowej.

Początek jeansów: we wszystkich kinacht 
13. 15. 17, 19, w niedzielę i święta poranek 
o 11-ej.

UWAGA: Bilety ulgowfe w przedsprzeda­
ży dla człeeków Zw Zaw i Organic cyj 
Młodzieżowych do ąabycia zbiorowo w P a ­
dzie Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz w. 
Zaw Prac Brdow l ul M arsz-łkow ska 72, 
codziennie od 9 do 12-ej w poL

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł’ Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalla po 10 zł. reklamowe 15 zł 
W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Admi

nistracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeni „Robotnika** — Warszawa. Al Jerozolimskie nr 121 Polska AgenciaPrasowa PAP. Biuro Ogloszeił i Reklam — Warszawa, Pierackiego 11. 
Placówki „Czytelnika" w Warszawie: Środkowa 7, Nowy-Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49, Roz-dzielnie gazet: PI. Inwalidów (Żclibórz), Zygmumowska 6 t Poznańska 38. 

„Orbisu": Warszawa, Al. Jerozolimska 39 1 Praga, Targowa 70  — Wolność" Warszawa, ul Marszałkowska 95, Spółdz Ag Prasowej „GLOB" — Dział Reklamy — ul. Złota 4. 
Detal Reklamy Spółdz Wydawn „Wydawnictw o LuJowe" — ul Bagatela 10 m 35. teł. nr 8.67 79.

Redaktor: JA N  DĄBROWSKI B — 35223 N akładem  Spółdzielni Wydawniczej „W iedza". Druk. Spółdz. W yd „W iedza *r 1 — „Robotnik”


